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itfwo obejmuje teren całej Polski.-Plotffei 
'a temat schwytania rzekomego mordercy. 
ajwięcej aresztowań dokonano ha terenie wojew. Stanis ławow­

skiego. — Dalsze aresztowania w Warszawie i na Pomorzu, 
Warszawa, 20 czerwca. 

Po złożeniu najgłębszego hołdu 
I*lc*nie ' - ' - n ' 1 ! 

Ł^daniu zwłok jego ziemi, przygną-
zmarłemu min. Pierackiemu, 

s1 

^ społeczeństwo polskie, otrząs-
mClY eią z pierwszego wrażenia po 
l 2 e mnej zbrodni — zwróciło już zno-

dom*Sfl l > jak w pierwszej chwili po morder 
całe zainteresowanie w kierun-

i ''Kto był sprawcą mordu?". Redak-
i|.?J'ennik6w warszawskich, a szcze-
1 e agencje prasowe, alarmowane są 

,*e wszystkich stron kraju telefo-
'^"w^fł""6 i telegraficznie o rezultaty śledź 

"aśa("iV?fflV t y c z e m stale z coraz innego mia-
™40 ^ijAj^dawane 6ą' wiadomości, jakoby 
11 »',( •<lj(Jerca znajdował się w ręku władz 

odbędą milszych i nazwisko jego miało być la-
[ 0 (^ina opublikowane. 
sprężeniu, z jakiem cała opinja pu-
;"a kraju oczekuje wyniku akcji 
* śledczych, nie można się dziwić. 
Jawili zniknięcia mordercy na uHcy 

lk, t. j , ściśle oil godz. 4 po pol., 
15 czerwca — trwa bez przerwy 

Jwo, prowadzone przez najwybH-
'ych przedstawicieli prokuratury, 
Ifnjctwa, służby bezpieczeństwa i 
* śledczej. Dniem i nocą wre praca 

J^wo obejmuje nietylko teren War-
^ ale niemal bez wyjątku, każdy 
\ck kraju. Żaden ślad, który wydaje 

"można g 

jnWlE'' |Hi ' e^ a ny i władze śledcze podążają 
iwci i S l i 5 | „ ° a l ą P° w a Ś^" Wylęganiu się pogło 
iiiowy", ,pc it, a temat osoby sprawcy, na temat 

%rX$ dostatecznie konkretny, nie jest 

,̂ ?rZi26"M d ° . ^ e J 2 0 schwytania go — nie można 
e lę l^^c i^ iw ić . W atmosferze podniecenia, w 

M A J E S ' 1 „ I em ciągle żyje jeszcze całe społe-
t o W ' - - ' V t w o polskie, muszą plotki takie po 

L ^ ć . Trudno zwracać się do władz 

śledczych z prośbą o odpowiedź na każ | prośby odpowiedzieć odmownie, 
de poszczególne pytanie, głoszące, czy 
prawdą jest, że sprawcę schwytano w 
Warszawie, Lwowie, Łodzi, Toruniu, 
Katowicach lub gdzieindziej. Trudno jest 
obarczać władze śledcze pracą, jaką na 
stręczają odpowiedzi na te niezliczone i 
idące w tysiące pytania. Prawdą jest, że 
z uwagi na dobro śledztwa, nie możemy 
mimo olbrzymiego zaciekawienia opinji 
publicznej — ujawnić tych wszystkich 
momentów, jakie składają się na całość 
akcji śledczej, do której użyto naprzy-
kład wczoraj samolotu, aby dwaj wyżsi 
urzędnicy służby bezpieczeństwa, mogli 
czemprędzej przybyć do miejsca, gdzie 
ujawniono pewne poszlaki. , 

W ciągu dnia dzisiejszego znowu re­
dakcje zwracały się do władz śledczych 
z prośbą p udzielenie ki lku choćby szcze 
gółów dla zadośćuczynienia podnieconej 
w najwyższym stopniu ciekawości naj­
szerszych kół społeczeństwa. Władze 
śledcze musiały jednak na wszystkie te 

Śledz­
two jest tak skomplikowane, że naj­
mniejsza nieostrożność może powikłać 
ślady, może powiększyć ostrożność ści­
ganych, może utrudnić żmudne prace 
dochodzenia 

Tymczasem władze śledcze poprze­
stały na udzieleniu przedstawicielom 
prasy pewnych informacyj na temat roz 
miarów aresztowań, dokonanych w' cią­
gu ostatnich dni. Okazuje się, że naj­
większą liczbę aresztowań dokonano na 
terenie województwa stanisławowskiego 
gdzie zatrzymano okoto 1000 osób, z któ 
rych część po przesłuchaniu zwolniono. 
Prasa lwowska donosi jednak, że aresz­
towania te stały raczej w związku z ak­
cją wywrotową, prowadzoną przez pew­
ne koła ukraińskie, aniżeli w ścisłym 
związku z zamachem warszawskim. — 
Również, na terenie stolicy, aresztowano 
w ciągu dnia onegdajszego znaczną licz­
bę osób, których część zwolniono. — W 
każdym razie, w aresztach warszaw­

skich pozostaje jeszcze całe kierownic­
two stołecznego obozu narodowo-rady* 
kalnegOf z trzema adwokatami stołecz­
nymi: Drożyńskim, Jodzewiczem i Fa­
bianom na czele. Na terenie Pomorza, 
aresztowano ki lku wybitnych dziennika­
rzy obozu narodowo-radykalnego z red. 
Bernatem ze „Słowa Pomorskiego" n a 
czele 

Prasa wieczorna warszawska, dono­
sząc o tych aresztowaniach, zatytułowa 
ła wiadomości: „Kandydaci do obozów". 

W sprawie obozów izolacyjnych wia 
domo tylko tyle, że w końcu bieżącego 
tygodnia, oczekiwać należy ogłoszenia 
rozporządzenia wykonawczego do dekre 
tu Prezydenta Rzplitej w sprawie osób 
zagrażających bezpieczeństwu, spokojo­
wi i porządkowi publicznemu.— Rozpo­
rządzenie to określić ma miejsce obozów 
izolacyjnych oraz zawierać będzie szcze 
gółowe przepisy o osadzaniu w nich 
osób niebezpiecznych dla porządku pu­
blicznego. ' . " „ ' , 

B. premjer Prystor w Kownie 
jest przedmiotem silnego zainteresowania publiczności I prasy. 

Ryga, 20 czerwca. 
(Pat) Z Kowna donoszą: b. premjer 

Prystor zwiedził we wtorek, w towarzy 
stwie dzienikarzy polskich, pp. Katelba-
cha z „Gazety Polskiej", Mergla i Sta-
chórskiego z „Kurjera Porannego", ko­
wieńskie muzeum wojny. Oprowadzał 
go po muzeum mjr. Szostakauskas. 

W południe, p. Prystor złożył wizytę 
w gmachu ministerstwa, ministrowi spr. 
wewnętrznych, płk. Rustejce. 

Ryga, 20 czerwca. 
Donoszą tu z Kowna, że przed hote-

tewskich i zagranicznych, bawiących na 
Litwie, którzy otoczyli wychodzącego z 
hotelu p. Prystora, prosząc go o wy 
wiad. 

P. Prystor odmówił wywiadu, oświad 
lem, w którym zamieszkał premjer Pry- > czając, że do Kowna przybył w spra-
stor, zebrała się liczna publiczność. — wach prywatnych i że pobyt jego na Li -
Przybyło również grono dziennikarzy l i - twie nie ma nic wspólnego z polityką. 
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.osoby zabite i 155 rannych w walkach policji z komunistami na 
fjcach Tuluzy.—Zorganizowana akcja bojowa komunistów w Lyonie.— 

ak na kordony policyjne i opanowanie kilku ulic przez komuni­
stów. — Szarża konnej żandarmerj i wygrywa bitwę. 
Paryż, 20 czerwca. 
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i k o n i u n i 'Stów z p o l i c j ą w T u l u z i e 
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plerw'' < ffl 
ieniaJa ^('j^m ? s t r a n t ó w , rany odniosło 50 poli 

agu,nfa. ? 'U 0 Policja szturmem zdobyła ostat 
' ^ T ^ , fr^adę marksistów. 

* s ' f ( ! ' , C h ? ł 0 n ° c n y c h walkach zginęło 3 
; iegO 

pełno szikła z wybitych okien wystawo­
wych, wszędzie porozrzucane towary, 
gdzieniegdzie plamy skrzepniętej krwi. 
Uszkodzone zostały liczne latarnie ulicz 
ne, szczególnie na pl. św. Jerzego, gdzie 
toczyły się najzaciętsze walki oraz koło 
redakcji' „Petite Gironde". 

Paryż, 20 czerwca. 
(Pat) — Zaburzenia w Tuluzie powtó­

rzyły się w dniu wczorajszym. Grupa 
komunistów, śpiewając „Międzynaro-

pochodem w stronę 

Paryż, 20 czerwca. 
Wczoraj wieczorem wybuchły roz­

ruchy komunistyczne w Lyonie. Awan­
tury powstały w związku z zebraniem 
prawicowej organizacji „Solidante Fran 
caise". Komuniści próbowali szturmo­
wać lokal organizacji, przyczem rzucili 
się na kordony policyjne, usiłując je 
sforsować. 

O godz. 10-ej wieczorem marksiści 
odnieśli sukces, zdołali bowiem rozbić 
łańcuch policjantów. Kilka ulic zostało 
przez nich opanowanych. Z okien kilku 

dówkę" udała się 
więzienia św. Mikołaja, po drodze wyb i -

oraz"i25"demOnStrantów. Wla-^ano szyby w tramwajach i tłuczono ^ ' j K L T - ! L S 3 B r a 7 i , j D 0 l icic 
^ S p i e c z e ń s t w a aresztowały 300 k lamy świetlne. Po do ściu do więzienia • Kamienic komuniści razili poiicię strza 
f t n i k ó w S ć m a n i L t a n c i zaatakowali bramę, zostali 'ami rewolwerowemi oraz wszelkiego 

"V 6° 2° rai rano ulice przedstawiały god jednak odparci prze^ policje i gv..ardję,1 rodzaju pociskami. Gdzieniegdzie zbu­
d o w a n i a widok. Na chodnikach aresztowano kiinańascie osób dowane zostały barykady, k tóre jed­

nakże nie wytrzymały naporu konnej 
żandarmerji. 

Rzecz charakterystyczna, że komu­
niści przygotowali sobie uprzednio ki l 
ka półtonowych samochodów ciężaro­
wych, które przewoziły bojówki z miej 
sca na miejsce, a także odwoziły ran­
nych, aby nie dostali się w rece po­
licji. 

Spokój przywrócono dopiero po pół 
nocy. Według dotychczasowych da­
nych w walkach zranionych zostało 15 
demonstrantów i trzech urzędników po 
łicji, których musiano odstawić do szpl 
tala. Straty po stronie komunistów są 
większe, jednakże zdołali oni swoich 
rannych poukrywać. 
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T e n d e n c j a do r e w i z j i t r a k t a t ó w p o k o j o w y c h , p r z e d ł u ż a n i e s ię ś w ia to-
wego k r y z y s u f i n a n s o w e g o i gospodarczego o raz i n n e c z y n n i k i na tu ry 
p o l i t y c z n e j mocno zag raża ją e u r o p e j s k i e m u p o k o j o w i . — W y n i k i obrad 

S t a ł e j R a d y M a ł e j E n t e n t y . 
Bukareszt, 20 czerwca. \ biorących na siebie ryzyko napaści, ka-

Rumuńska agencja urzędowa I żą spodziewać się, że wysiłki utrzyma-
nia pokoju przezwyciężą te trudności. 

Mała Ententa, wierna swei tradycyj­
nej polityce i zasadom, które są podsta­
wą jej paktu organizacyjnego, prowadzi 
politykę, zgodną z interesem jej człon-

w i interesem powszechnym. W kon-

(Pat) 
donosi: 

Stała rada Malej Ententy zakończyła 
dziś swe prace. Po zakończeniu obrad 
odbyła się z udziałem ministrów: Bene­
sza, Jewticza i Titulescu, konferencja 
prasowa, w czasie której min. Titulescu! kó 
odczytał następujący komunikat: 

Trzej ministrowie spraw zagranicz­
nych zbadali w sposób dokładny ogólną 
sytuację polityczną. Zdawali oni sobie 
sprawę, że sytuacja ta kryje w sobie sze 
reg niepokojących objawów, które win­
ny trzymać w napięciu uwagę wszyst­
kich rządów, zainteresowanych w utrzy 
maniu pokoju. Jednocześnie trzej mini­
strowie stwierdzili, że istnieją pewne 
momenty pocieszające, które o ile będą 
się rozwijały i będą podtrzymywane 

sekwencji stała rada Małej Ententy po­
wzięła wszelkie decyzje, niezbędne, że­
by sprostać obecnej sytuacji. 

Przed zakończeniem swych prac, 
stała rada Małej Ententy stwierdziła z 
zadowoleniem wielki wpływ, jaki wy­
warły w krajach Małej Ententy wizyty 
ministrów spraw zagrań, tych państw w 

TATOM J Paryżu, jak również wizyty 
spraw zagraniczm. Francji w s.—- * - " u ^ : 
państw Malej Ententy. Jednocześnie f M RACY 
da wyraża radość z faktu, i* koofjJTJjm , d 
qa w Bukareszcie stanowi 
pozwalającą ministrom 6 ^ ^ r i a ć ^ 
Małej Ententy jeszcze raz —--- . 0 l l , 
miany poglądów z ministrem " a r 

cenną ^ f e n a m i 

wym. 

Olbrzymi pożar lasów w Alzacji 
t r w a j u ż o d n i e d z i e l i . — O d d z i a ł y w o j s k o w e p r a c u j ą n a d 

z l o k a l i z o w a n i e m o g n i a . 
Paryż, 20 czerwca, 

(fat) — „Echo de Paris" donosi, ze 
Strasburga o gwałtownym pożarze, któ­
ry na zboozach Vieil Armond 
dziesiątki hektarów lasu. Po 

szedł do cmentarza w Silberbach. Zdała 
widać było kłęby dymu. Co chwila sły­
szano detonacje, jakby wybuchu amuni-

niszczy! cji, — We wtorek, ogień zagrażał wios-
. ozar rozpo- j ce Wattwiller, ale wiatr zmienił kieru-

przez wspólny i trwały wysiłek, pozwo- I C 2 £ U się w niedzielę rano. Slraż ogniowa nek, zwracając się do Wuenheim, gdzie 
lą Europie wydostać się z kryzysu ooli- natychmiast przystaDiła do ( łaszenia « n . I oddziały wojskowe z Milhuzy, pracują 

nad zlokalizowaniem pożaru. 
Dziennik twierdzi, że ogień zniszczył 

dotychczas około 150 ha lasu. Przyczy­
ną pożaru była prawdopodobnie nie­
ostrożność turysty. 

lą Europie wydostać się z kryzysu rjoli 
tycznego, który ciąży obecnie nad nią. 
Istotnie, ustawiczne trudności, jakie na-
ootykało dotychczas podpisanie powsz. 
konwencji, dotyczącej rozbrojenia i ogra 
niczenia zbrojeń, tendencje do rewizji. 
traktatów pokojowych, wysuwane przez i z niedzieli 
pewne państwa, niebezpieczeństwo po- ! 
działu Europy na rywalizujące z sobą 
grupy, przedłużanie się kryzysu finanso 
wego i gospodarczego, niestałość warun j 
ków politycznych zarówno w wewnętrz 
nych jak i zewnętrznych stosunkach 
Europy, budzą obawy, aby pokój nie zna 
lazł sie w niebezpieczeństwie. 

Z drugiej strony wysiłki szczere i 
istotne, podeimowane przez Francję, W. 
Brytanję 1 Stany Zjednoczone w ostat­
nim czasie na terenie Genewy, celem 
zapobieżenia rozbiciu śię konferencji roz 
brojeniowej, energiczna akcja, mająca na 
celu postawienie zagadnienia bezpieczeń 
stwa na pierwszem miejscu zagadnień 
politycznych, powstawanie stowarzy­
szeń, mających na celu utrzymanie po-
koiju, wreszcie ujemne następstwa spo­
łeczne, które ujawniły się w państwach, 

natychmiast przystąpiła do gaszenia po 
zaru. Wkrótce jednak ogień pojawił się 
w drugiem miejscu, w Wattwiller, nieda­
leko pomnika poległych żołnierzy 152 p. 
p. Wskutek gwałtownego wiatru, pożar 
przybierał wciąż na sile. W ciągu nocy 

na poniedziałek, ogień do-

Ustępstwo Wioch dla liemców alpejskich. 
P r y w a t n e s z k o ł y d o k s z t a ł c a j ą c e z n i e m i e c k i m J ę z y k i e m 

m o g ą b y ć z a k ł a d a n e w p r o w i n c j i B o l r a n o . 
Rzym, 20 czerwca. 

(PAT) Zrozumiałe zainteresowanie, 
zwłaszcza w tutejszych kołach au­
striackich, wywołała wiadomość, że 

Zwłok! dziecka w kufrze. 
Londyn, 20 czerwca. 

(Pat) — Dzisiaj rano, na dworcu głó­
wnym w Brighton, dokonano znów sen­
sacyjnego odkrycia. W kufrze, oddanym 
przed kilkoma dniami na przechowanie, 
znaleziono zwłoki dziecka. 

Włochy zdecydowały się przyznać pe­
wne ustępstwa językowe mniejszości 
niemieckiej, zamieszkałe] w prowincji 
Bolzano. Kurator oświaty prowincji 
Frentp wydal dekret z data 30 maja r. 
b., pozwalający na tworzenie prywat­
nych szkół dokształcających, których 
celem jest nauczanie języka niemiec­
kiego. Szkoły te nie mogą w żadnym 
razie zastępować szkól publicznych, 
ani też utrudniać nauczania publiczne­
go. Liczba godzin'w szkołach prywat­
nych i kursach nie może przekraczać 
czterech tygodniowo. 

Omawiając powyższa wiadomość, 
mediolański „II Sole" stwierdza, że de­
kret kuratora realizuje postulaty odda-
wna wysuwane przez ludność w TUT' 

iiiiiiiiniiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^ Hlllilllillllllll, 

Polskie rekordy szybowcowe 
u s t a l i ł o d w o j e p i l o t ó w s z y b o w c o w y c h w s z k o l e s z y b o w c o w e j 

w B e z m i e c h o w e j . 
Bczmicchowa, 20 czerwca. Tegoż samego dnia, również pilot 

(Pat) — W dniu wczorajszym, w szko aeroklubu lwowskiego, a jednocześnie 
le szybowcowej w Bezmiechowej, usta 
nowiono dwa nowe polskie rekordy na 
szybowcach. Pilotka aeroklubu lwow-
sikiego, p. W. Moddibowska wykonała 
lot na szybowcu „Komar", trwający 5 g. 
57 minut i ustanowiła tem nowy polski 
rekord długotrwałości lotu lepszy o 2 
godz. 7 minut od ostatniego rekordu, 
ustanowionego w roku ub. przez p. Da­
nutę Sikorzankę, pilotkę aeroklubu 
lwowskiego. 

instruktor szkoły p. Piotr Młynarski, wy 
konał na dwuosobowym szybowcu „C. 
W. 4" wraz z pasażerem lot, trwający 4 
godz. 33 min. Ustanowił tem nowy pol­
ski rekord długotrwałości lotu na szy­
bowcach dwuosobowych, lepszy o 3 go­
dziny 3 min. od rekordu z r. 1930, inż. 
Grzeszczyka. 

Oba powyższe rekordy świadczą o 
stałym postępie i dużych możliwościach 
rozwojowych szybownictwa. 

Katastrofy w kopalniach górnośląskich. 
W „ K a r s t e n Z e n t r u m " s k u t k i e m z a w a l e n i a s i ę c h o d n i k a 

k i l k u g ó r n i k ó w j e s t o d c i ę t y c h o d ś w i a t a . 

sunku do władz faszystowskich. Postu­
lat ten mógł być uwzględniony, ponie­
waż z jednej strony dokonał się już 
proces faszyzacji szkól publicznych, z 
drugiej zaś można było stwierdzić cał­
kowitą lojalność ludności na wszyst­
kich odcinkach prowincji alpejskiej. 
Zgodnie z duchem sprawiedliwości 
rzymskiej — pisze „11 Sole" — który 
jest cnotą narodów silnych, rzad faszy 
stowski, stojąc twardo na stanowisku, 
iż szkoła może być tylko wioska ,1 fa­
szystowską oraz że językiem oficjal­
nym może być tylko język włoski, 
zechciał się zgodzić na to. abv dzieci 
mogły poznać również język, którym 
mówili ich ojcowie. 

W drodze do Polski. 
(Pat) 

Nowy Jork, 20 caenjcjj 
Statek „Kościuszko 

nął stąd do Gdyni, wioząc na P°/,óryc: 
przeszło 500 podróżnych, wśród K J f t 

znajduje się m. in. generał Haller- ^ X esiając 
A / I c n u . i . - i„ ,n ł „Ga?»'iwvał ot 

Jedzie również. 

f.iiu|viu|t oiy uli A-ŁŁI fjvJiv» —— 

M. S. Z. Hausner, korespondent ^'R,T.MML;L'*,
 U J 

Polskiej", Jantą Połczyński, . ^ - J E * Z L 
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W dysku 
S.e1egacj 

?°wał id 
Zrobocii 
|r. Mac 

wyn 

Wiktor Łabuński. Jedzie równie*: » j j j w Wyr 
stypendystów fundacji im. K o C ^ A J J Z W o l i 
oraz wycieczka Związku Naro** ' łguen ie 
Polskiego. Jy «2 : Jei 

ff działał 

Wyrwani z rąk p 
chińskich. 

| R A T * % u a 

Jjagadi 
in p o 1 

Londyn, 20 e * e r j a > h f i kos 
(Pat) - Według o t r z y m a n y c h ^ J w 

domości, akcja pościgowa okr«t°w ^ j , ^ m a c j ę 
tyjskich za piratami chińskimi . ^ate'! U j r °b ' 
dodatnie rezultaty. Czterech °% s ta ! ' ; ? d c z a s 

brytyjskich, na pięciu, którzy K^i' z: 
porwani przez piratów, zostało „trtjjf^1 °ytu 
zionych i znajdują się na poładzie k-Pzepro 

Dezrobc tu wojennego. 
I ' ". It>i\l UH DĘŁY 
Emigracja do Pales Londyn, 20 c*e r 

iH^niania 
' • i i l H " h ' " a r n a 

Prasa londyńska ogłasza k ^ j ń t f M a d e ' 
urzędowy, z którego wynika, ż c ^7 11 ) Public' 

•• r. b. do Palestyny przybyło 3ri tcd<» K 0 b l i c

: 

w, z których 408 zaliczono do J % ^ C 

czyli do osób ̂  ^ 

1° bezpc 
Bruksela, 20 cr©^ rf W kc 

(Pat) — Lot Cosynsa do s t r a t o * t , f o b o t n y c 

CU 
dów 
rji kapitalistów, 
jących nie mniej jak 1000 f 

^ J W J I ^ y c h 
został odłożony. Prawdopodobnie 
pi dopiero w początkach lipca. 

fliarstwi w El 
Posiedzenie grupy parlamentarne] polsko-francuskie w Pa 

Paryż, 20 czerwca. 
(PAT) Grupa parlamentarna fran-

cusko-polska odbyła posiedzenie pod 
przewodnictwem dep. Maxen.ce Bibier. 
Dłuższy referat o Górnym śląsku wy­
głosił dep. de Nadaillac, podając dokład 
ną syntezę stosunków w tej części Rze 
czypospolitej Polskiej i dokumentując 
swe wywody umiejętnie dobranemi bo 
gatemi materiałami informacyjnemu 

Następnie przewodniczący grupy 
dep. Maxence Bibier omówił ostatnią 
podróż min. Barthou do Polski. Mówca 
stwierdził, że podróż ta przyczyniła się 
do ożywienia stosunków kulturalnych 
i ekonomicznych z Polska, a słusznie 
aspirującą do stanowiska pierwszopla-

* y t y c ; 

f Polsc 
S 2V oki 
«e. twe 

nowego mocarstwa w Europie 
min. Barthou do Polski 
zdaniem dep. Maxence Bibier. VT" || 

przyczyni"? 
dep. Maxence 

rze francusko-polskie i 
do konsolidacji pokoju.' Podkr^5' i. 

Pr 
SERD( 

ten fakt, dep. Maxence Bibier 
czył, że obowiązkiem grppy P # r ^ . A 
tamej francusko-polskiej jest P°pLi % 
nie wysiłków, mających na celu P { W J ^ i e L 
ściślejsze porozumienie obu k r a i ^ j f i w : 
pośrednictwem akcji, która, prom ^ °e C 2 

jąc w społeczeństwie, doprowadź <jy )\ t kc 
do zacieśnienia węzłów pomiędzy 
ską a Francją. 

Oba referaty spotkały słe z * || 
cem przyjęciem członków grupv P 
mentarnej. 

Katowice, 20 czerwca. 
(Pat) — Z Gliwic donoszą: dziś o 

godz. 18-ej na niemieckim Górnym Ślą­
sku, wydarzył się niebywale silny 
wstr/.ąs tektoniczny. Wskutek wstrząsu, 
na kopalni „Karsten Zentrum" zawalił 
się chodnik, podtrzymywany żelaznemi 
stemplami. Kilku robotników zostało od 
ciętych od świata. Liczba ich nie jest do 

tychczas ustalona, wynosi jednak ponad 
8-miu. Wszczęto energiczną akcję ra­
tunkową. 

Katowice, 20 czerwca. 
(Pat) — Na kopalni „Richter" zda­

rzył się dziś śmiertelny wypadek: zwały 
węgla oberwały się od stropu, zasypując 
rębacza, Franciszka Frejtarskiego. Po­
niósł on śmierć na miejs*u. 

Tęsknota społeczeństw do silnej wład; 
K r ó l K a r o l r u m u ń s k i ' o d y k t a t u r z e i p a r l a m e n t a r y z m 1 ' ^ ' 

Paryż, 20 czerwca. | gną raczej być kierowani, ni* 
udział w kierownictwie spraw Y^jĄ (Pat) — Specjalny wysłannik „Petit 

Parisien" zdołał uzyskać dla swego pis­
ma wywiad z królem Karolem rumuń­
skim. — W odpowiedzi na zapytanie, 
dotyczące przypisywanych królowi za­
miarów wprowadzenia dyktatury lub pół 
dyktatury, król Karol podkreślił, iż we 
wszystkich prawie krajach daje się od­
czuwać pragnienie silnej władzy. Ludzie 
zajęci troskami życia codziennego, pra-

spraw , n 

nych. Narody pragną zresztą, aby 
dobrze kierowano. Obecnie i E ( ^ N A |J 
wie wszędzie rządzi się ponad p a f 

tem albo bez parlamentu. „ / I 
W Rumunji rządy parlamenta r n J 

sz iy w zwyczaj i powinny być u (A 
ne, ale należy z nich usunąć pustą JJ 

: j i . . . -.^odZ^ mnę, która demoralizuje 
czynom kierowników. 

J ^ d o l r 

M ^ 
sowi 

http://Maxen.ce
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alka z b e z r o b o c i e m w Polsce 
\ prowadzona planowo i bardzo intensywnie* — Znaczne powiększenie za-
ucinienia bezrobotnych w roku 1934 5. — Referat dyrektora Funduszu Pracy 

na międzynarodowej konferencji pracy w Genewie. 
Ip Genewa, 20 czerwca. 
HAT) Międzynarodowa konferen-

/ J j a c v zajęła się dziś na Dlenarnem 
pzeniu projektem rezolucji w spra 
Lr°oót publicznych. Rezolucja pod-

* a znaczenie tych robót dla akcji 
miflL S Ł RL Spania bezrobocia i wzvwa radę 

stoli**8, ^ "istracy jna Międzynarodowego 
zcśnie J* '* Pracy do zajęcia sie tem zagad-
konfer* Wtn j d o u . j a twlenia porozumienia 

»o* P n a i T ' i Ligi Narodów w s D Ó l p r a c y 
w zagf* *'Cdzy państwami w dziedzinie ro 
* o n a . ć . . „ ^ l i c - T I Y - c h o charakterze między 
Bartb^. 'wym. 

| ' dyskusji przemawia! m. in. czło 

t,lelegacjl polskiej, dyrektor Fundu 
i^ racy, poseł Madeyski. który zo I S K I . 

^ e r w c a j j ^ a ł idee, przyświecające walce 
[ 0" odpO^obocicm w Polsce. 
9°^ cWT' Madeyski omówił Drzedewszy-

,d
 któr

ĉ32ttl
 wyniki akcji Funduszu Pracy, 

ller, r a ^j3f t e ^ając, że w pierwszym roku wy 
it . - G 8 ^ łK .° W a ł on na roboty publiczne 50 pi8SlS! złotych i że budżet na rok 

1 J i . I w > wynosi 80 miljonów złotych, 
pozwoli na- pięciokrotnie większe 
ranienie bezrobotnych< aniżeli w ro 
r

832. Jednakże te korzystne rezul-
OziatalnoścI Funduszu Pracy nie 

t u ł a j ą zapomnieć o dwuch waż-
Zagadnieniach, które nastręcza 

•nież /-u 

arodo** 

ryte' 
ffa polityka robót publicznych, to 

- ' ^ n l r - k o s z t ó w t e ^ P ° l i t y k i i kwestja 

goryj bezrobotnych niezależnego bytu 
indywidualnego i organizacja nowych 
warsztatów pracy. 

Pozatem Fundusz Pracy zabiega o 
uzgodnienie wszystkich środków zwal 

czania bezrobocia. Kończąc p. Madey­
ski zaznaczył, że zadaniem Międzyna­
rodowej Organizacji Pracv winno być 
uzgodnienie wysiłków, czynionych w 
poszczególnych krajach i. podkreśliw­

szy pragnienie Polski czynnej współpra 
cy w tem dziele, oświadczył, że całko­
wicie popiera proponowana rezolucję. 

Po dłuższej debacie rezolucja zosta­
ła przyjęta. 

Polityk; porozumienia Gdańska z Polską 
zapowiada wódz gdańskich hitlerowców, Forster. Charakter 

niemiecki W. Miasta musi być utrzymany. 
Gdańsk. 20 czerwca. 

(PAT) Przemawiając na dzisiejszem 
zebraniu wszystkich organizacyj i for 
macyj narodowo-socjalistycznych, w 
którem wzięło udział koło 100 tys. lu-

I I I — M I M U I I I M M I I I I I I I I •IIIIIIMMIIIIIIII 

dzi, przywódca narodowych socjali­
stów w Gdańsku Forster oświadczył 
ni. in„ że stronnictwo nar.-socjalistycz-
ne w drugim roku urzędowania senatu 
żądać będzie od niego dalszego rozwo 

Profesor Zieliński u ministra Goebbelsa. 
Drugi odczyt profesora Zielińskiego odbędzie się w Lipsku. 

wanie w kołach naukowych i kultural­
nych Lipska. 

Berlin, 20 czerwca. 
Dziś rano min. Goebbels przyjął 

prof. Tadeusza Zielińskiego na prywat 
nej audiencji. 

ości w p i y W U robót publicznych 
tl^uację bezrobocia. Przy robotach 
i bezrobotni znajdują zajęcie czaso-

li podczas gdy głównym celem musi 
,n aie'h$tełe zatrudnienie ich i zaoewnie-

ło , .jfrt'!^ 1 bytu samodzielnego. Konieczne 
idz'e ją przeprowadzenie analizy jakościo-

sjj^zrobocia, aby dać bezrobotnym 
L y'eiaką pracę, lecz o ile możności.fi ,styi>» 

Lipsk. 20 czerwca. 
(PAT) W dniu 21 b. m. w auli uni­

wersytetu lipskiego odbędzie się wy­
kład prof. Tadeusza Zielińskiego z 
Warszawy na temat ,,Chłop polski w 
dziejach ducha i poezji polskiej". Wy­
kład ten budzi powszechne zaintereso-

j e s t w s t r z y m a n i e p r z e z R z ą d R z e s z y t r a n s f e r u d l a o b s ł u g i 
p o ż y c z e k z a g r a n i c z n y c h . 

Berlin, 20 czerwca. jferowa, zmusza Niemcy do przystoso-

^ladającą kwalifikacjom zawodo-
J-Zasadami temi kieruje sie akcjat 
^niania bezrobotnych w Polsce. 

^""^Jly' ^adey<ski zaznaczył dalej, że ro-
Z°3 T$ m P u i ° l ' c z n e winny stanowić część 

' r et! zliczonego na dłuższa metę. O 
iSl °dzi o Polskę, to możliwości in-
!^ c yjne są praktycznie nieograni-
ie- Istnieje wielka liczba inwesty-
} bezpośredniej rentowności, wiel-
^J*ek konsumcyjny i duża liczba 
I °ootnych. Dla wielkich robót pu-
% , y c h o charakterze inwestycyj-
(ISI.orak więc tylko odpowiednich ka 

i) 

t«rlin<° 

c z < * 

>nic 
u 

^ W c a wskazał następnie na głó-
^ytyczne opracowywanego obec 

.(PAT) Bank Wypłat Międzynarodo wanja.,formalnych zobowiązań do ko 
wychi jako powiernik wierzycieli za-; nieczności gospodarczych, 
granicznych.potyczek państwowych] Berlin. 20 czerwca, 
"wystosował podpisany przez prezyden-: W wyniku rokowań z przedstawicie 
ta Frasera do rządu Rzeszy list, z o - i l a m i Szwajcarii, Włoch, Belgji, Luksem 
strym protestem przeciwko wstrzyma- i burga, Szwecji i Francji, Bank Rzeszy 
niu transferu dla obsługi pożyczek Da- j przywrócił firmom tych krajów zawie-
wesa i Younga. W Hścle tym Bank na­
zywa decyzję rządu Rzeszy „jawnein 

ju polityki porozumienia z Polską, nie-
dopuszczając jednak do wyrzeczenia 
się zasadniczych praw wolnego miasta, 
zagwarantowanych traktatami oraz do 
naruszenia niemieckiego charakteru 
Gdańską. 

Mówca zapowiedział, że stronnic­
two narodowo-socjalistyczne przyczy­
ni się do wychowania swych członków 
w duchu poszanowania Polski i pola­
ków,, licząc, że również i Polska uczy 
ni to w stosunku do Niemców i Gdań­
ska. Następnie dr. Forster domagał się 
od senatu całkowitego zlikwidowania 
bezrobocia i międzynarodowe! walki 
klasowej w Gdańsku oraz bezwzględ­
nego zwalczania politykująćego kleru 
katolickiego. 

Wkońcu p. Forster wyraził oczeki­
wanie, że senat tak samo jak w pierw­
szym roku swego urzędowania zreali­
zuje obowiązki, nałożone . nań przez 
stronnictwo. 

Po upałach—zimno. 
Paryż, 20 czerwca. 

g^ą&ownych upadach, które tb.yjj{ 
nąjwiększemi od roku 1900, zanotowano 
wczoraj znaczny spadek temperatury.— 
Podczas, gdy wczoraj rano • termometr 
wskazywał w cieniu 33 st. C, po połud-

szone w dniu 9 b. m. prawo dokonywaj niu przeszła nad Paryżem gwałtowna bu 
nia wypłat na ich konta specjalne wj rza. Po burzy, temperatura obniżyła się 

naruszeniem przyjętych zobowiązań", 
potwierdzonych wielokrotnie przez 
Rzeszę w 'umowash międzynarodo­
wych.. Bank Wypłat Międzynarodo­
wych domaga się dalej z naciskiem aby 
rząd Rzeszy zrewidował swa decyzję. 

Protest ten zaskoczył miarodajne 
koła niemieckie. Urzędowe biuro infor 
macyjne oświadcza, że stanowisko Ban 
ku oznacza całkowite nieliczenie się z 

twie 

:zvm 
Mikregi 

t nopi^j \ a t ) -— Według oficjalnego komuni-
;elU i 8*] \., osielskiego, niemieckie władze 
kraJÓ* j | j I*]*, w Świnoujściu, zgotowały 

o r ™ 5 L C e u r n ! . p r 2 y l ! 
iedzy 

e z * 
upv Pa 

f a d z l 

san" 

1 

^ Polsce programu, obliczonego n a i i 
f.ZV okres czasu: Inwestycje pu- j widoczną dla wszystkich sytuacją, któ 
Hi- tworzenie dfla niektórych kate- ' ra , jak wykazuje niemiecka nota trans-uniiwiiiiiiiii i i i im i i i i i i i i r ' ' ' ^ ^ 

Przyjaźń niemiecko-angielska. 
S e r d e c z n e p r z y j ę c i e a n g i e l s k i c h o k r ę t ó w w o j e n n y c h 

* w n i e m i e c k i m p o r c i e . 
Tysiące mieszkańców zgromadziło się 

na wybrzeżu w momencie wejścia stat­
ków angielskich do portu. Miasto przy­
brane jest flagami. Goście angielscy po­
zostaną w Świnoujściu do dnia 27 czerw 

Londyn, 20 czerwca. 

wczo 
r°eczne przyjęcie czwartemu dywi 

j i ^ . z e Ścapa rFlow. — Jest tó pierw' odbyć w tym czasie, jest bardzo 
i^SieLsika wizyta morska w porcie szerny. 

owców, który przy-: ca. Program uroczystości, jakie mają się 
ob-

Ojj. e«kiim od czasu wojny. I 

^ i s ! a ambasadora Niemiec w Moskwie. 
Moskwa, 20 czerwca 

%- ~~ ® z l& wieczorem nadeszła do 

A m b a s a d o r S o w i e t ó w w P a r y ż u — u m i e r a j ą c y . 
Paryż," 20 czerwca. 

(Pat) — Stan zdrowia ambasadora 
Sowietów w Paryżu, Dow"galewskiego, 
wydaje się beznadziejny. Przed kilku ty 
godniami, ambasador Dowgalewski pod 
dał się operacji wyrostka robaczkowego 
Ze względu na niezwykłe osłabienie 
serca, chory pozostawał pod stalą opie 
ką lekarską. Od 48 godzin sytuacja ule 
gła pogorszeniu. Choremu zastrzyknię 

'^^'•Ą^y wiadomość o dymisji dotych-

P ^ ^ ^ f d o l n e g o . Najbl 
• im 'e( vfego ambasadora Rzeszy w Mo»k-
^ ' ^ i t .olnego. Najbliższe komentarze 

aby ^'J Si^Yhz oczekiwane są jutro. Jak 
enia sowiecko-niemieckiego, to 

B d f l * i i / • * I T H : Nadolny był zwolennikiem po 
1 I1*} , l enia sowiecko-niemieckiego, to 

h t s 8° dymisja zostanie zapewne 
V * H s°wieckie kola polityczne potrak 

„usta ,f J %b t u f»u polityki niemieckiej'wobec | nem, celem ułatwienia oddychania, 
rzcs^ 

instytucjach Banku Rzeszy. I o 13 st. 

WYNURZENIA KANCLERZA PAPENA 
były sprzeczne z programem najmiarodajnlejszych czynników. 

Berlin, 20 czerwca. 
(PAT) W kołach dobrze poinformo 

wanych twierdzą, że zatarg, który po 
wstał w wyniku mowy wicekanclerza 
Papena w łonie gabinetu, został zała­

godzony. Wicekanclerzowi miano 
zwrócić przytem uwagę, że jego 
stanowisko w sprawie akcji przeciwko 
defetystom jest sprzeczne z programem 
najmiarodajniejszych czynników; 

Misja generała Weyganda w Londynie. 
Z a g w a r a n t o w a n i e g r a n i c B e l g j i i H o l a n d j i — g w a r a n c j ą 

b e z p i e c z e ń s t w a F r a n c j i . 
Londyn, 20 czerwca. 

(Pat) — Dzisiaj popołudniu, przybył 
do Londynu inspektor generalny armji 
francuskiej, gen. Weygand w towarzy­
stwie szefa sztabu generalnego, gen. 
Gamelin. Gen. Weygand, którego witał 
na dworcu szereg przedstawicieli gene-
ralicji brytyjskiej z szefem sztabu impe­
rialnego armji brytyjskiej, gen. Montgo­
merry Ma6sinbergiem na czele, pozosta 
nie w Londynie do poniedziałku.' 

Zapytywany, czy odbędą się z okazji 
jego przyjazdu jakiekolwiek rozmowy 
oficjalne dotyczące spraw wojskowych 
obu mocarstw, gen. Weygand oświad­
czył, że wizyta jego nie ma charakteru 
wizyty urzędowej i ie żadne 'rozmowy 

na tematy wojskowe nie są przewidziane 

Paryż, 20 czerwca. 
(Pat) — W związku z wyjazdem do 

Londynu wiceprzewodniczącego najwyż­
szej rady wojennej, gen. Weyganda, w 
kołach politycznych twierdzą, że gen. 
Weygand ma omówić sprawę zagwaran 
towania neutralności Belgji i Holandji 
przez wszystkie narody europejskie' z 
Niemcami włącznie. Według doniesień 
angielskich, Macdonald uważa, że gdyby 
uzyskano to zapewnienie, neutralności 
Belgji, Franqa otrzymałaby należyte 
gwarancje bezpieczeństwa i nie zacho-' 
dziłaby potrzeba domagania się od An­
glji innych gwarancyj. 

Pressc" z Ankary, doszedł do skutku 
układ persko-turecki, na którego pod-

- . . . „ . „ I C L W L £ , ( J U M Y Y Ł U I T pv,».»« , -< j stawie Turcja przyznaje Persji dostęp do 
iako zaakcentowanie nieprzyjaz I to morfinę i zastosowano balony z tle- morza. Persja ma mianowicie otrzymać 

r ' * W * » " V r.-'etę nad morzem Crarnem, koto 
Trebizondy oraz laka 6amą strefę celną 

Układ persko-turecki. 
ffetsia m a s i s f i t a ł a dostcn do m o r s a "Czarnego. 

Wiedeń, 20 czerwca. I nad morzem Śródziemnem, koło Mersiny 
(Pat) — Jak donosi „Neue Freie) Oprócz znaczenia gospodarczego, układ 

ten posiada takie wielkie znaczenie 
strategiczne.' 

Toczą się podwbno również rokowa­
nia o rozszerzenie paktu persko-tuirec-
kiego na Irak i Afganistan. 
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N ! e i T ? ? y są zupełnie izolowane politycznie. 
R Z E S Z Y 

P a r y ż . 20 czerwca ) wość dewaluacji marki, czynią jedynie 
K A T A S T R O F A L N E P O Ł O Ż E N I E i gest teoretyczny, gdyż w rzeczy wis-

N I E M I E C K I E J pod każdym i toścl pieniądz niemiecki , którego 18 ro -
względem nie jest już dla nikogo tajem- j dza jów (jak Registermark., Kredit-
nicą. Okazuje się teraz coraz jaśniej, Spermark, Effekten - Sperrmark i t. p.) 
że n a r o d o w y socjalizm d la Niemiec Jest j jest zdeprecjonowany i może być utrzy-
n o w ą przegraną wojną! . . . many na parytecie jedynie dzięki 

Półoficjalny „Temps" poświęca cały sztucznej reglamentacji, która nie mo-
wstępny artykuł katastrofalnemu poło- że go Jednak uchronić przed z a ł a m a -
żeniu' I i i Rzeszy 
po pó ł torarocznych rządach dzisiejsze­

go kanclerza . 
Wyrażenie „rozpaczliwa sytuacja" (de-
tresse) powtarza się w artykule Temps 
kilkanaście razy. 

Wizyty niemieckie w Londynie i Pa­
r y ż u (Ribbentropp). Wenecji (Hitler) i 
Warszawie (Goebbels) są niczem innem 
j ak g o r ą c z k o w e m szukaniem ratunku. 
N i e m c y giną. a to z następujących po­
w o d ó w : 

1) r o z p a c z l i w a s y t u a c j a 
g o s p o d a r c z a i f i n a n s o w a 
Niemiec w związku z deficytem bilan­
su . handlowego, z zaniechaniem płat­
ności zagranicznych, z katastrofą marki 
niemieckiej* utratą kredytu zagranicz­
nego i t. p. „Temps" pisze, że bankruc-

i zakazu importu bawełny i wełny z z a ­
granicy oraz wprowadzenia systemu 
kartkowego. 

2) z u p e ł n a I z o l a c j a p o ­
l i t y c z n a . Niemcy na każdym kro-. w u c i r * n a. iNaj icp^jr .» - - ^ 
ku tępione są przez S tany Zjednoczone j j e s t tu mowa Pappena. Prasa wie ^ 
1 Rosję. Stosunki z Angl ją są mocno na-; s ka 

w dziedzinie polityki zagranicznej, i j 
kich nigdy nie ośmieliłby se poczyn 
żaden mąż stanu weimarski". 

3) f a t a 1 n- a s y t u a c j a vr* 
w o e t r z n a . Najlepszym dowode 

niem się. 
Aczkolwiek Niemcy teoretycznie 

zawiesiły płatności tylko do grudnia, 
nikt nie wątpi- że nie będą chciały za­
płacić i po tej dacie ani grosza, względ­
nie że będą chciały dalej szantażować. 
Jedyną granicą tych szantażów jest 
paniczna o b a w a przed w e w n ę t r z n y m 

spadkiem kursu m a r k i , 
gdyż to za jednym zamachem zniszczy 
wsze lk i autorytet r z ą d ó w hi t lerowskich. 
Charakterystyczne jest. że pod wpły­
wem obłędnego lęku przed katastrofą 
finansową, rząd Hitlera zaczyna 

piętę, szczególnie po ogłoszeniu przez 
Niemcy niewypłacalności. W Wenecji 
Mussolin] wymógł na Hitlerze rezygna­
cję z Jego pretensji do Austrj i . W We­
necji H i t ler przegra ł , kampanię bez 
reszty . Zdaje sję, że jedynym sukcesem 
Hitlera jest poprawa stosunków z Rol­
ska, ale za bardzo słoną cenę: paktu o 
nieagresji , a więc rezygnacji z P o m o ­
rzą. . . A przecież był to g ł ó w n y punkt 
ataku niemieckiego na T r a k t a t W e r ­
salski ! 

Ostatnią wizytę Ribbentroppa w 
P a r y ż u „Temps" tak charakteryzuje: 

..Czyżby misja ta oznaczała, że Pa­
ryż będzie Canossą H i t le ra , tak samo 
iak w Canossie 1000 lat temu cesarz Z E R K A Ć W S T R O N Ę Ż Y D Ó W . 

Parę tygodni temu ..Capital" przyto-1 n iemiecki H e n r y k I V błagał o przeba 
czyi tekst licznych odezw finansowych; czenie u stóp papieża Grzegorza V I I , 
rządu hitlerowskiego, pod któremi w id - 'podobn ie I w Wenec j i H i t ler b ł a g a ł , 
niały podpisy notorycznych bankierów | Mussolin'ego o wstawienn ic two w W a - , 

t w o Niemiec jest z łoś l iwe . -,New Yorkj żydowskich... 

słusznie nazywa tę mowę 
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t ^ i e j s 
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F'ucht in d łe OeUentlichkeW' Pozatefl 
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h a r d z o d o b r z e J a k w 

położenie. 
Entuzjazm ulotnił się Już z 

Wżycia i protest narastają coraz 
n ? ' / . t 0 ° d

 strot}y najgroźniejszej 
od dołu. Hitler, przygotowując si 
pseudo - rewolucję, żonglował nieb* 
Pieczneml hasłami anty kapitalisty^ 

żon-
co&1 

Niem 1 * ' 
wy 

5W-oJa 

t ę mi. Masy w z i ę ł y 
g i e r k ę n a s e r j o . Teraz ^. 
bardziej czują się oszukane. WśrO 
botnjków rośnie niezadowolenie. u . 

żadnym 
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Times" nazywa całą politykę finansową 
Niemiec w ostatnich latach, a szczegól­
niej za rządów obecnych — oszustwem 
i szantażem, tem gorszym, że głupim i 
k r ó t k o w z r o c z n y m . 

Od r. 1925-29 wg. danych Ligi Na-
*£<MWj mf tWi i f t i f i i , , pożyczY,ta„Mimft f tp? 

9 mi l i a rdów marek . Pieniądze uzyskano 
:pfż^2^Niemc'y : /dtt'ę !ki nowerritt rnotdtart 

jum ulotnią się podobnie, Jak poprzed­
nie mi l ja rdy . Niemcy całkowicie zbu ­
r z y ł y p o d s t a w y k r e d y t u międzynaro­
dowego . Wielkie bankructwo w 1920 
roku nauczy ło N i e m c ó w szantażować 
świa t groźbą dewaluacj i m a r k i . Władze 
finansowe Niemiec, odpierając stanow­
czo w oficjalnych komunikatach możli-

W Niemczech ludność stara się za­
k u p y w a ć na zapas środki spożywcze i 
manufakturę , obawiając się wzrostu cen 

tykanie. Jakiś łańcuch fatalistyczny za­
czyna jakby dusić wyznawców nowo­
czesnego pogaństwa i rasizmu. 

..Temps" wylicza ustępstwa Hitlera 

UiśBGzha od iprki niemiec _ 
W Holandji banki nie przyjmują marek. Wpływowy dziennik paryski „InfOr 

mation" donosi z Amsterdamu: 
„Kryzys finansowy w Niemczech wy­

wołał prawdziwą paniką w okręgu gra­
nicy holendersko-niemieckiej. Znaczna 
ilość kupców odmawia przyjęcia marek 
niemieckich, jako środka płatniczego. W 
każdymbądź razie marka nie posiada na 
granicy większej ceny, aniżeli 50 pro­
cent jej nominalnej wartości. W niektó­

rych miastach nawet banki odmawiają 
przyjęcia marek. 

W kolach zagranicznych panuje.prze 
konanie, że o ile Niemcy będą chciały 
uratować swą walutę od katastrofy, bę­
dą musiały w pierwszym rzędzie zapo­
biec ucieczce marki z granic Rzeszy. _ ' 
Narazić jednak ucieczka ta wzmaga się 
z każdym dniem. 

wiście, niema jeszcze, mowy o 
otwartym buncie, ale opozycja ^F.^. 
niebezpieczniejsza, że urasta w t a l ^ 
nicy, Jakgdyby w zamknięciu, 
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czego domaga się 
. . u s t ę p s t w o" uczynione 
raczej w interesie własnego bezP 
s twa , aniżeli dla uzyskania P o l ( ' 
Europy. 

Prasa w Niemczech. 
Wyjątki z reportażu Antoniego Sobańskiego. 

Ostatni numer „Wiadomości L i te rac­
k ich" zawiera c iekawy reportaż A n t o ­
niego Sobańskiego p.t. „Niemcy hit le­
rowskie po roku. — Czy istnieje opozy­
cja?" A u t o r stwierdza istnienie opozy­
cji, choć w formach niezorganizowa-
nych. O prasie hi t lerowskiej pisze w 
sposób następujący: 

O i le rok temu można było jeszcze 
czasem wyczytać coś między wierszami 
w n iektórych dziennikach, o tyle teraz 
jest rzeczą zupe łn ie obojętną, jakie pis­
mo weźmiemy do ręk i . Dowodem, do 
jakiego stopnia rewolucja narodowa w 
zupełności i zwycięsko zawładnęła k r a ­
jem, jest fakt , że przestano operować 
s łowem, tak bardzo modnem i brzemien-
nem w znaczeniu, j ak iem by ła „Gleichs-
chaltung". Za ostatniej mojej bytności 
nie słyszałem tego 6łowa ani razu, nie 
widz ia łem go też w druku. M o ż e to 
przypadek, ale bardzo znamienny. W s z y ­
stko zostało „gleichgeschaltet", więc i 
prasa. K ł a m l i w a jest i nudna niepomier­
nie , bezbarwna i bez temperamentu, nie 
mówiąc już o jak iemkolwiek zacięciu 
publ icystycznem czy poleńiicznem. I z 
k i m tu polemizować, k iedy wszyscy jed­
nakowo piszą i oficjalnie jednakowo my­
ślą. N ie wiem doprawdy, co się stało z 
dobremi, ciętemi p iórami dziennikar-
skiemi Ber l ina. Zapewne b r a k swobody 
twórczej oskubuje dziennikarstwo i od­
b iera w e r w ę , bo w i e m skądinąd, że 
wszyscy Żydami nie byl i i że n iektórzy 
nie opuścili swych redaktorskich b iurek 

Nuda jednostronności tonu, poglądu, za­
interesowań i tematu wywoła ła też pew 
ną martwotę stylu. U ż y w a się bezwstyd­
nie wszystkich gotowych i wyświechta­
nych banałów oraz „numerków" dzien­
nikarskich. Czasem jakiś ar tykuł wydaje 
się wprost parodją, a przy tem często 
spotyka się próbk i godne „Wiązan ia 
grzecznej ' H e l e n k i " pani z Tańskich 
Hoffmanowej . Gdyby ci ludzie pisali po 
polsku, od zwrotów, jak „na6i milusiń­
scy", roi łoby się na szpaltach pism. 

Goebbels, jako minister propagandy 
już w styczniu b. r. wyda ł orędzie zachę­
cające do nadania pismom indywidual ­
nych obliczy oraz do konstruktywnej 
k r y t y k i re rgime'u. Zaznaczył .przytem, że 
uniżoność i wiernopoddańczość prasy 
nieznoście nuży. Powołując się na powyż 
sze oświadczenie pana ministra, redak­
tor najzupełniej prawomyślnej i bardzo 
popularnej wśród rolników „Gri ine Post' 
napisał ar tykuł , w k t ó r y m nadzwyczaj 
dyskretnie k ry tyku je stosunki panujące 
w-prasie pod rządami Goebbelsa. Za to 
odezwanie się „Gri ine Post" została za­
wieszona na przeciąg trzech miesięcy. 
Za nieszczęśliwie umieszczony znak za­
pytania, k tó ry cenzura uznała za wyraz 
soeptycyzmu, jedno z wie lk ich pism ko-
lońskich uległo tej samej karze . Spora­
dyczne konfiskaty są zresztą na porząd­
ku, a pamiętać należy, że wszystkie pis­
ma 6ą przecie pro-rządowe. A l e komen­
towanie nowej religji, j aką jest narodo­
w y socjalizm, religji o nieskrysial izowa 

nych dogmatach i l iturgji, nie jest rze­
czą prostą. O herezję nadzwyczaj ła two, 
zwłaszcza, że to co było ortodoksyjne 
wczoraj , może . już dziś trącić odszcze-
pieństwem. Incydent z „Gri ine Post" w y 
woła ł w parę dni później nowy dekret 
Goebbelsa na temat, powiedzmy, wol ­
ności prasy. Jest to monument hipokry­
zji, mydlenia oczu i mętności. Znowu 
spotykamy się z nim z zachętą do k r y ­
tyk i konstruktywnej . N ie podano, nie­
stety, bliższego określenia co należy u-
ważać za konstruktywne. Redaktor ma 
być osobiście odpowiedzialny za każde 
krytyczne odezwanie się w jego piśmie, 
a jedyną ścisłą wskazówką w dekrecie 
jest wyraźne zaznaczenie, że p rawo k r y : 

tyk i jest' wy łącznym przywi le jem naro­
dowych socjalistów, i to ty lko tych, k t ó : 
rzy od początku istnienia part j i bral i 
czynny udział w walce o władzę. 

Oczywiście, n ikt nie wierzy , że tego 
rodzaju dekret „rozwiąże pióra" dzienni­
karzom niemieckim. 

Jak rok temu, tak i teraz zdziwiła 
mnie łatwość i „prawność", z jaką moż­
ną nabyć każde prawie pismo zagranicz­
ne. U w a ż a m , że najlepszem. źródłem 
wiadomości z Niemiec są „Basler 
Neueste Nachrłohten", znacznie bardzie; 
interesujące się sprawami Rzeszy, niż 
Szwajcarją. ,*Times" także przynosi co­
dziennie jakąś przemilczaną w Berl inie 
sensację i wogóle podaje w formie skon­
centrowanej naprawdę wszystko co o 
Niemczech wiedzieć należy. Oba te 
pisma są wyraźnie i ostro' sceptyczne w 
stosunku do dzisiejszych Niemiec, choć, 
rzecz prosta, ton „Timesa" jest znacz­
nie agresywniejszy. Py tam o powody jej 
tolerancji w udzielaniu debitu prasie 

zagranicznej, k iedy istnieje taka dba-

łość o „czystość" własnych P c r l 9 j . ^i«c| 
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czne, gdyż jąk tu wyt łumaczyć, * c jV| 
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ziemskie. Przecie właśnie w ^ . „ ^ i 
cudzoziemców obecnie prawie że r" Ą 
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ber l ińczyka czytającego" w miejscu P ,̂ 
l icznem takie obcokrajowe P*5*?.lp 
ktoś jednak kupuje te tonny maku 1 , 
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W dziedzinie formy plastyczna'' ^j 
rą przybiera humor w Niemczech, d 
wrócono się całkowicie od gen) 3 |,' 
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N a zakończenie tych paru uwag °M 
sie war to zanotować c iekawe ^^[ł 
Otóż P .A.T . posiada w Berlinie 
nie zorganizowane, sprawnie dZ\.I$ 
przez fachowych, pracowitych i 1
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ono dzień i noc i dostarcza centr 8.^' 
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Podczas obydwuch moich poby'° ^ 

Berl inie często miałem sposobność J 
terjał ten orzeglądać, ale próżno i° 
tem szukałem w polskiej prasie. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło d n i . 

3.15 
19.69 
13.41 
00.00 
16.44 
8.37 

Spadek bezrobocia 
' V ł 8 0 o s ó b w c i ą g u t y g o d n i a . 

ostatnich danych biur po-
Ij^ictwa pracy Funduszu Bezrobocia, 
*a bezrobotnych, zarejestrowanych 

rhcS rh. n ' e całego kra ju w dniu 16 b. m., 
nie u .„[JHosiła ogółem 315.791 osób, wykazu-
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fo« j"" ' l eJszenie się bezrobocia w ciągu 
tkania „ 4.470 osób. Liczba bezrobot-

Nieni^ 
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arszawie (wraz z okręgiem) wy 
K£ 29.105 osób (spadek o 131), l icz-
I bezrobotnych w Łodzi (wraz z okrę-

30.639 osób (spadek o 263), liczba 
Lf°botnych na Śląsku wynosiła 91.686 
i o l « n . ^ ] i 0 54 osoby). 
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Wielhi ruch budowlany. 
Od 4-ch lat nie n o t o w a n o t a k i e g o o ż y w i e n i a . - Rozpoczęto 

budowę przesz ło 200 nowych d o m ó w . 
Ruch budowlany w Łodzi Wr bieżą­

cym sezonie zapowiada się bardzo do­
brze. Nie ma on tych rozmiarów, co w 
latach 1926—1928, ale w porównaniu 
z tem, co było w ciągu ostatnich czte­
rech latach, stan obecny jest niewątpli 
wą znaczną poprawą. 

Przedewszystkiem, jak wiadomo^ 
Bank Gospodarstwa Krajowego przy­
znał Łodzi pożyczki na budowę blisko 
ISO małych domków jednorodzinnych. 
Wykończenie tych budowli oznacza 
równoczesne zwolnienie 150 mieszkań 
w innych domach Łodzi. Poza tem ra­
da budowlana przy zarządzie miejskim 
w Łodzi bardzo liberalnie traktuje o-
becnle plany budowy nowych domów 

Ml 

P r » £ l w y j a z d e m 

n a l e t n i s k o n i s l d w j 

x k t z a o p a t r z y ć w 

i d e a l n y ś r o d e k 

d o p r a n i a w s z e l k i c h t k a n i n 

^rstwo spraw wewnętrznych wydało 
C j a lne zarządzenie, w którem, mając 

^Wadze ciężkie warunki materialne 
£ cionarjuszów państwowych, w szcze 
J^Sci zaś tych, którzy, z braku miej-
x nie mogą umieścić swych dzieci w 
£

s

'wowych zakładach naukowych, po-
Wojewodom, w v w n i r l i w n i v \ v 

i po dzień dzisiejszy zatwierdziła 
około 100 planów dużych domów miesz 

kalnych. 

lllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllli 

Bandyci uciekali z sądu. 
Aplikant sądowy z rewolwerem w ręku 

przytrzymał zbira. 

ki 1 1 1 roku szkolnym jak i w latach przy 
l ych. 

^abór ochotn ików 
roczników 1914,15 i 16. 

w czwartek, dnia 21 czerwca 
Jou! ) r z e ( ' konitisją poborową Nr. 1 (Piotr 
t^ska 89 — poprzeczna oficyna — par 

winnj sie stawić ochotnicy roczmii-
.1914. 1915 i 1916 (na wszystkie Ji-

tf' zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
'komisariatów P. P-
N n ] e z y z a z naczyć, iż jest to ostatni 

r

e ^ urzędowania komisji poborowej 

Ruszający się do przeglądu winmi 
o^dać dowód osobisty, lub zaświad 

o rejestracji, świadectwo zawo 
ąC ' świadectwo szkolne. Na komisję 
.„j v s ^ stawić punktualnie o godzinie 

1 rano. 

ta 

Z Warszawy donoszą: 
Niezwykła próba zuchwałej ucieczki 

z sali sądowej podjęta została wczoraj 
przez 4 opryszków odpowiadających 
przed Sądem za udział w rozprawie no­
żowniczej. 

Oskarżeni bracia Zdrojewscy i dwaj 
ich kompani odpowiadali przed sądem 

z wolnej s t o p y 
gdyż sędzia śledczy zastosował wobec 
nich jako środek prewencyjny dozór po-
icji. 

Sprawę rozpoznawał jednoosobowo 
sędzia Leszczyński, k tó ry postanowił je 
dnak wskuiek niestawiennictwa świad­
ków proces odroczyć, wydając zarazem 
decyzję o 

a r e s z t o w a n i u ^ O d s ą d p j c h , 
Ledwo sędzia po ogłoszeniu tego po­

stanowienia opuścił salę i nim aplikant 
sądowy zaczął wypisywać nakazy aresz­

towania, 
c z w ó r k a o p r y s z k ó w w j e d n e j chwili wy­
s k o c z y ł a z ł a w y o s k a r ż o n y c h , r z u c a j ą c 
się d o u c i e c z k i . 

Jednego z uciekających zatrzymał 
policjant, dwuch znalazło 6dę przy 
drzwiach prowadzących na korytarz, 
czwarty zaś zatrzymywany przez woź­
nego zamierzył się nań krzesłem. 

W tym momencie 'podbiegł do opry 
szka aplikant sądowy Menes, k tóry po 
siadał rewolwer i 
p o d g r o ź b ą b r o n i z m u s i ł b a n d y t ę d o p o 

w r o t u n a l a w ę O s k a r ż o n y c h . 
Na wszczęty alarm przybiegli polic 

janci z innych sal,_ którzy zatrzymali 
cztęrecn^oskarzójiych. 

*J Skutych w kajdany odwieziono pod 
sądnych do więzienia. 

Staną ponownie przed Sądem za pró 
bę ucieczki. 

Podania napływają jeszcze w dal­
szym ciągu. Niewątpliwie przyczyniło 
się do tego również znaczne potanienie 
budulca. 

W ubiegłą sobotę pod przewodnic­
twem komisarza rządowego m. Łodzii 
inż. Wojewódzkiego, odbyło się kolejue 
posiedzenie komisji, mającej na celu 
opinjowanie projektów budowlanych, 
sprzecznych z zamierzeniami regulacyj 
nemi miasta. Na posiedzeniu tem po­
stanowiono udzielić zezwolenia na bu­
dowę 20 domów. 

Oczywiście trudno przypuszczać, 
że wszystkie te budowle zostaną wy­
kończone i oddane do użytku jeszcze w 
roku bieżącym. Niemniej jest to poważ 
ny krok naprzód w kierunku złagodzę 
nia kryzysu mieszkaniowego, tembar-
dziej, że jak zdołaliśmy się poinformo­
wać, w większości budowanych do­
mów przeważają mieszkania małe 1, 
2 i 3 pokojowe. i 

PRZY ZEPSUTYM ŻC^DKU, zaburzeniach 
'trawienia.' zaparciu stolca, wymiotach lub roz­
wolnieniu już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej „FRANCISZKA-JÓZEFA" działa szyb­
ko i dodatnio. Żądać w aptekach i drogeriach. 

Zabawa na tonącym sSałku. 
Nikt z pasażerów nie wiedział, że kapitan wzywa pomocy. — Dzlę ii 

iego zimne! krwi wszyscy pasażerowie zostali uratowani. 
Na statku pasażerskim „Prezydent 

L incoln" wybuchł w składach groźny po 
żar, w czasie gdy statek znajdował się 
w odległości 150 mil morskich od portu 
w Honolulu. Przez dwadzieścia cztery 

godziny załoga walczyła z groźnym ży-1 
wioiem, a pasażerowie ani się domyślali 
jakie im grozi niebezpieczeństwo. Kapi ­
tan statku, k tóry chciał uchronić od 
zgubnych skutków paniki swych 200 pa 

Oryginalny konkurs 
n a j l e p s z e g o k o n i a d o r o ż k a r ­

s k i e g o . 

L^nia 29 b. m. Łódzkie Towarzystwo 
u nad Zwierzętami urządza w par-
Ł| 8• Poniatowskiego konkurs na najle-

utrzymanego konia dorożkarskiego. 
0 konkursu mogą stawać dorożka-

końmi w zaprzęgu, w posiadaniu 

Czy wolno bić kobiety. 
Ciekawa sprawa w sądzie grodzkim. 

^ych S ą conajmniej od 6 miesięcy. 
\ t Mszenia przyjmuje kancelaria To-

przy u l . Piotrkowskiej 85, co 
« i 0 V n , e ' o d Ś»dz. i od 17—19 

?J,ście lub telefoni cznie nr. 12803. 
PiJyynik konkursu będzie ogłoszony w 

' l e . zaś rozdanie nagród odbędzie się ^ią 8 lipca w lokalu Towarzystwa. 

, j 5 W nocy dylurują n a 9 l o p u j ą c e apf»<! 
. fA.1oki e ] o w . i c Ł a (Sta,ry Rynek; 9). T. 

"Wsi 
37), B. Giuclw. rj.jcgo (Nąruto-

^ŁJ>). St. R i u n W a i S-ki (Główna 50), L. 
• i S r ^ f e g o (Piotrkowska 307), A. Pioirow-

8 0 (Pomorska 91). 

Przed sądem grodzkim 
wodnictwem sędziego dr-
toczyła się w dniu wczorajszym nie­
zwykle charakterystyczna i niepowszed 
nia sprawa. Sprawa ta znalazła się w 
szeregu t. zw. ..pyskówek", t. j . epilo­
gów sądowych drobnych przeważnie 
kłótni i awantur pomiędzy sąsiadami, a 
jeszcze częściej sąsiadkami. 

Tym razem oskarżonym był jednak 
nie człowiek z przedmieścia, robotnik, 
lub wyrobnik, lecz inżynier St. Kassern, 
pociągnięty do odpowiedzialności kar­
nej przez swego sąsiada p. Q., zamiesz 
kałego, jak i oskarżony, przy ulicy Na­
rutowicza 49-

Kassern na tle błahego sporu o „gó­
rę" w trakcie którego Q. wyprosił z 
swego mieszkania p. Kassernową — 
wtargnął do mieszkania sąsiada i pobtf 
służącą p. G. oraz p. Q. 

Oskarżony nie przyznał się do po­
bicia p. G", twierdząc, ie ją odepchnął 
jedynie, natomiast przyznaje się. że po­
bił służącą i z wielką dozą pewności sie 
Ue potwierdził, żą uwiacayl i tnaiżon-

pod prze-j kom G. i nazwał ich „parszywcami". 
Balickiego , gdyż jak twierdzi pan inżynier, ..poznał 

już z wyglądu", zewn. że p. G. nie jest 
zdolny do udzielenia mu satysfakcji hono 
rowej. Jedyną zatem drogą, zdaniem te­

go człowieka o akademickiem wyksztal 
ceniu. do znalezienia satysfakcji ,.hono­
rowej" było pobicie obu kobiet. 

Moment ten podniósł w znakomitem 
przemówieniu oska rży cielskiem adw. 

dr. F*chna, wskazując na godny ubole­
wania fakt stosowania metod bynaj­
mniej niehonorowych i nierycerskich 
przez człowieka należącego do inteli­
gencji zawodowej. 

Sad z uwagi na poziom wykształce­
nia oskarżonego, skaza! go na 5 miesię­
cy aresztu i 500 złotych grzywny. Kas­
sernową skazana została na 300 .zło­
tych grzywny za zachęcanie męża do 
pobicia obu kobiet Rozprawa wzbudzi­
ła wip.liiciR 7^interp.cj>wnnie i z g r o m a T 
dziła w sali sadu grodzkiego dużą licz­
bę sHrchac?". nie rekrutujących się z 
łwyk łe j publiczności j,pysków*k"s) 

sażerów, nakazał orkiestrze grać nie­
mal przez cały dzień na pokładzie, urzą 
dzając coś w rodzaju wesołej, trwającej 
24 godziny bez przerwy, zabawy. Do to­
warzystwa pasażerów wydelegowany zo 
stał jeden z oficerów, podczas gdy ka­
pitan na czele załogi starał się nie do­
puścić do rozszerzenia pożaru. Telegra­
fiści okrętowi, na zmianę wysyłal i w 
przestrzeń groźne S. O. S.... 

24 godziny trWała zabawa na tonącym 
statku, a pasażerowie nie miel i o n i -
czem pojęcia. Ci z pośród pasażerów, 
którzy udawali się do swoich kabin, 
zwróci l i uwagę na dziwny zapach dymu 
i niezwykłe gorąco. Oficer wówczas 
uspakajał pytających, mówiąc im, że jest 
to przykry zapach nowego smaru. Po 
dwudziestu czterech godzinach, gdy roz 
hukany żywioł, groził wybuchem naze-
wnątrz, na horyzoncie ukazały się czte­
ry parowce, które podchwyciwszy roz­
paczliwe S.O.S., spieszyły z pomocą. 

Kapitan poprosił wówczas wszystkich 
pasażerów o zgromadzenie się na po­
kładzie i kazał spuścić łodzie ratunkowe 
Do ostatniej chwil i pasażerowie nie wie 
dzieli o co chodzi, gdyż kapitan postarał 
się wytłomaczyć, że odbywa 6 ię teraz 
zwykłe ćwiczenie marynarzy na pełnym 
morzu,. Dopiero, gdy ratownicze okręty 
podpłynęły dość bi izko, kapitan powol i 
sam lokował pasażerów w łodziach i 
lunknwyrh. Dzidki niezwykłemu opano­
waniu kapitana i jego zimnej k r w i udało 
się uniknąć wiciu ofiar. Wszyscy pasa­
żerowie zo.vr.li uratowani. 

http://zo.vr.li
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P E ł N A f A B 
1934! Nr H 8 fc^ 

f f W G R A N Y C H 
2-go dnia ciągnienia I-ej klasy 30- te j loterji państwowe;, 

302 42 566 869 950 78006 11 382 476 970 79112 
74 205 70 348 548 

80313 703 804 40 81161 235 336 50 632 73 
74 76 825 936 82073 83238 92 319 411 67 602 
742 58 876 963 84021 249 85147 265 335 65 89 
446 526 651 716 840 70 86034 71 184 232 498 
628 803 15 960 87167 209 12 99 458 837 924 
88046 130 51 557 604 765 95 972 89 09 55 354 
517 98 803 71 91. 

89 165354 506 43 710 14 85 166084 110 73 324 
453 617 733 57 88 814 167165 287 367 95 449 
571 81 90 615 87 776 845 67 76 925 44 65 89 
168139 31 408 58 593 169122 292 96 316 17 49 
S8 484 504 637 90 95 955. 

3-cie ciągnienie. 
451 798 809 1078 138 86 231 70 423 3290 

4 8 8 756 842 4093 652 807 95 922 5290 6045 147 

WIELKA WYGRANA 

GŁÓWNE WYGRANE. 
Zł. 1.000 — 13977 155492. 
Zł. 500 - 33075 123930-
Zł. 400 — 12322 18224 18809 26279 

51435 65720 77510 96163-
Zł. 200 - 13266 15459 20161 27723. 

41055 76320 83426 989C9 103755 116022 
157252 162760. 

Zł. 150 — 18170 29126 30806 34733. 
34650 37280 37029 456^0 45881 50786 
*9757 85282 89526 95659 96482 97919 
07535 97911 95414 104553 105879 109579 
•07780 115177 124175 129347 135903 
137940 136692 140666 144101 155677 
158463 158683 158680 165594 168851. 

Zł. 50,000 — 74399. 
Zł. 5,000 — 111179, 152574. 
ZL. 2,000 — 43836, 66626, 100649. 
ZŁ. 1,000 — 626, 27044, 35645, 17019. ' 
Po zl. 400 — 4039, 30192, 32461,1 

41175, 43409, 55,013, 59196. 60239. 
Po zł. 200 — 11118, 33401, 76687, 

I K S R A . . " ^ ! ^ S > < * Pa«a W C Z O R A J W N A J W I Ę K S Z E ] I N A J -

144580, 143246. szczęsliwszej w Polsce kolekturze 
Po 150 zł. nr. nr.: — 990 444 42981 

28195 27761 9692 40863 43874 41350 
4R204 49191 53494 51086 71986 61519 
65014 68708 67887 66370 70008 73517 
75773 79668 81428 82560 85687 85291 
86560 88845 87735 95464 93071 97142 
98440 104833 104950 109158 112038 
111126 118080 124761 133672 132517 
140002 148830 151544 150559 154230 
153003 155473 162162 166327 169913 

Wczorajsze stawki padły na nastę­
pujące numery: 

44 

STAWKI 
1 1 II ciągnienie. 

39 60 399 439 538 662 93 724 94 1245 402 28 
571 6..J 716 41 8S8 2374 516 30 49 602 721 26 
35 833 w03 3101 14 263 336 86 509 99 676 791 
£05 932 4091 465 74 747 5105 15 204 33 480 554 
5 616 40 814 972 6339 609 750 960 7024 104 247 
310 86 87 627 785 807 911 8265 310 48 50 422 
774 98 9175 503 622 99 731 88 828 85 940 59 

OLA 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 11 
HHBf f l P i o t r k o w s k a 72 
P a b i a n i c e , Plac Dąbrowskiego 3 

751 146119 35 240 683 147330 435 o28 728 
148396 702 998 149213 467. . . . ' „ l 0 73 

150103 35 87 543 151305 35 637 j»» ^ 
152173 346 511 84 737. 153264 506 54 w $ 
154645 155222 531 156130 269 ^50 857 r g 

309 693 774 158053 641 159078 79 417 840 ^ 
160049 648 901 161775 822 162063 -Oi ) ? 

703 98 163607 753 164092 614 987 165055»w tf 

33 882 166024 '330 66 655 758 824 I67U*> . 
256 168161 64 88 890 169019 104 85 99 W 
801. 

4-te ciągnienie. 
211 343 757 1168 259 665 939 67 69 76 g 

Tau 
dniu wc 
okręgom 

J y c e g o 

i 5 l w ° V 

Ł " 
M a u m a r 

"touryc} 
a 

"ofmokl-

P r z esłu( 
2 3 9 4 4 0 8 8 1 6 9 9 4 3 f ' S 0 oo 101 w . , n 0 

5 7 1 6 4 1 9 7 0 8 7 1 0 9 9 8 5 4 2 6 3 2 7 5 8 8 2 0 8 d u y 

48 93 8 6 3 8 6 9 3 1 9 7 3 4 1 2 5 4 8 6 0 3 8 2 6 5 8 . ^ 

1 0 1 1 7 20 1 3 7 3 4 3 2 7 0 1 1 1 8 8 8 1 2 1 0 3 & 1 

67 69 1 3 0 0 1 2 1 9 5 0 4 6 4 0 4 3 8 4 0 60 ,95 
7 6 8 9 1 5 1 5 3 9 8 4 2 1 5 8 4 1 6 4 6 4 86 1 7 6 6 3 1 8 ' W 

3 0 2 7 3 7 1 9 2 9 7 7 5 6 . „ , „ R 4 0 72 

20222 5 3 0 633 8 5 9 2 1 3 1 3 4 8 7 727 m> y 
2 2 0 0 0 . 3 8 7 4 3 2 5 8 2 6 2 7 2 9 2 3 1 8 6 9 0 6 W ^ 

2 4 3 1 4 9 4 5 2 5 5 7 2 6 9 7 7 2 3 8 8 8 0 7 2 6 0 1 7 ' W ,,5 

6 7 1 2 7 0 6 7 7 5 1 7 3 2 7 ! 5 6 8 8 1 3 4 1 9 4 2 8 2 0 

9 7 8 2 9 1 2 7 4 3 6 6 1 5 8 3 7 4 6 8 3 8 9 7 . , , , t# 

3 0 2 8 3 3 7 1 5 2 8 5 1 8 0 2 8 8 9 7 7 3 1 1 2 6 7 5 { 

9 4 5 5 4 7 1 5 3 3 1 8 1 3 6 3 8 5 1 9 5 6 3 4 0 6 2 6 5 2 0 

3 5 0 1 9 2 7 5 3 3 5 5 1 7 7 7 8 8 1 8 3 6 4 8 2 5 0 9 3 6 01 ^ 

9 7 1 3 7 1 2 6 2 0 7 5 1 5 3 8 8 5 5 3 9 0 6 9 1 0 1 7 2 4 9 8 ° \ 

2 4 6 2 1 7 1 5 9 1 6 . ' „ .„o 09 
4 0 3 9 8 7 8 4 4 1 0 2 2 1 3 6 6 9 4 7 3 2 4 2 4 0 9 W y

 7 

7 3 6 4 3 0 4 3 3 1 6 4 2 1 4 4 2 8 0 3 7 6 7 6 9 4 5 0 0 0 1 3 M ^ 

8 1 8 5 5 4 6 1 9 5 2 7 0 4 0 3 6 5 6 4 0 4 6 9 8 3 4 7 0 9 " ^ 

4 1 4 8 4 8 4 8 0 7 5 5 0 6 7 8 8 2 9 4 9 1 2 2 44 3 5 8 » » 

8 3 2 9 7 1 . c,?42 
5 0 2 3 1 7 7 1 5 1 2 0 7 7 4 3 9 1 7 6 3 5 2 5 9 2 7 3 0 s * ^ 

6 3 8 2 9 9 2 5 4 0 5 2 7 5 1 5 5 5 5 0 9 2 4 7 9 6 2 2 8 9 J ' 1 ^ 

9 7 3 5 6 0 0 2 2 6 6 3 4 0 7 8 2 8 7 3 5 7 1 4 6 5 8 9 4 2 4 5 a 

5 8 1 6 4 2 8 6 5 6 2 7 2 2 5 9 0 1 9 2 1 9 6 5 8 3 6 7 2 

259 665 939 0/ ° * ? n , 457 łto; i, 
u zr 

. dniu dz 
j a s k i m 
P ł a w y 
BBó łp ra 

i ^ s z a w i e 
247 355 72 379 749 988 64031 310 ̂  l ^ e n c a » 
95 239 375 690 921 96 66289 >. F . . . 

973 56002 266 340 782 873 57146 58 94 245 ^ 
" 14 286 562 722 59019 219 65 83 672 767 > 

60269 332 444 515 61117 516 655 996 W. 
393 63016 
704 65162 
67310 405 575 827 68047 325 41 
69106 351 99 836 939. 

564 705 

70227 70 543 900 82 71184 283 645 99.°^ f fy , 

90013 102 201 40 69 303 595 738 69 838 91045 203 975 7139 863 929 8191 511 715 39 963 9130 
82 228 318 405 574 77 822 35 62 64 92068 167 39 212 372 748. 
325 58 439 76 522 32 52 95 620 36 93059 155 10374 605 987 11044 180 84 87 323 414 42 
236 433 86 91 549 65 79 80 625 811 21 32 940 47 81 90 631 720 807 967 12340 881 13268 455 
93 94172.699 95134 63 449 661 81 834 942 96160 623 32 70 820 931 14113 15080 653 716 978 16107 
773 859 935 97014 153 56 315 44 86 402 38 520 J99 815 973 17087 408 67 534 18514 733 19185 
730 817 98036 130 369 495 710 877 910 23 99051 96 3SS 590 609 781. • 
59 462 571 733 838 933. I 20242 415 659 90 938 43 71 90 21556 610 

100271 345s65 594 667 980 101008 31 34 42 49 999 22259 421 673 801 23234 319 446 620 
» J i n , ' „ , T i l 8 , i 5 !
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SALA FILHARMON.H 
tel. 213-84. 

u< c z w a r t e k o j . 9 wiecz. 
UROCZ ySTY KONCERT JUBILEUSZOWY 
dla uczczenia 30-Ietnlej pracy liturgiczne], 

światowej sławy 
N A D K A N T O R A 

^ s i ^ w a i S I R O f y 
Udział biorą: 

Nadkantor A. ELFANT, . 
Nadkantor SZ. HERSZMAN, 
Dostojny Jubilat O. SIROTA, 
znakomita śpiewaczka ludowa Z. ZELIGFELD, 
wybitna śpiewaczka liryczna HELENA SIROTA, 
'.npkomity śpiewak . h d ^ w ffi. KIPNIS, 

Bilety w kasie filharmonii. 
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Nowy wielki triuml kłnemaitograf|il 
KaphaJna »ałyr* przeciwko... kobietom. 
Niewidziany dotijd na ekranie przepych 

wyftta-wy. 
Dziesiątki najpiękniejszych kobiet w Holly­

woodzie a na ich czele rorkoszna El|e«a Landi 
I Dawid Mann en 
Nadprotframi Aktualności | TySodn. Paramountu 
Ceny zniżone od 109.— Początek o godz. 4 pp. 
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Myjcie ręce przed J e d z e n i e m ! ! ! 

ręcznej roboty 
LILI HIR3ZMAN 

przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Hz 27, 

Tel. 143-21 
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Taoinan skazany 
? n esławienie adwokata. 
dniu wczorajszym odbyła się w 
kręgowym sprawa przemysłow-

. "rycego Taumana, oskarżonego o 
rstwo przez adw. Goldringa w 
jr1 z ogłoszonym w swoim czasie 

I i? * pism łódzkich listem otwar-
' tumana. 

powstała na tle upadłości 
aurycy Tauman". — Oskarżał 

» * n a adw. Forelle, bronił zaś 
•Wmokl-Ostrowski. 
P^esłuchaniu świadków, między 

, l k..l! . _ j _ 

K 

MI 

8 . 5 2 l 2 Ś Ę i b y l i znani adwokaci łódzcy, sąd 
si wyrok, skazujący p. M. Tauma-

J mies. aresztu i 3000 zł. grzywny. 
[ *• Hofmokl-Ostrowski 

47-letni „poborowy" 
za uchylanie się od służby wojskowej—Niezwykłe dzieje człowieka, 

który nie zna języka ojczystego. 

Pod fałszywem nazwiskiem i obcym sztandarem. 
paryskim stanął 
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J j i u dzisiejszym rozpoczął się w j kowjeza o tem. że w Moskwie spodzh 
ifipt i m o k r C g ° w y m sądzie cywil | wać się może tylko przykrości, począł' 
'c«awy proces z powództwa by-

rSpófpracownika „Torgpredstwa" 
^zawie , „dezertera" („niewoz-
i 2enca", t. j . obywatela sowiec-

j ' który na żądanie swego rządu 
k," Powrotu do Moskwy) N. Bezi 

f. a^a ta ciągnie sję już od dwuch 
r3. Tlo jej jest następujące: 
1929 roku Bezikowicz odkomen-

IJ ?ny został z Moskwy jako przed 
I J f l „Rezinotrusta" do Warsza­
w i e kierował sprzedażą produk-
c*j>o przedsiębiorstwa na całą Pol 
..W charakterze przedstawiciela 

«P*cJi handlowej, Bezikowicz zo-
t^ychmiast po swem przybyciu 
^'Cty automatycznie na listę miej 

„Torgpredstwa". 
j clągu przeszło dwuch lat Beziko 

l j Prowadził interes,' ciesząc- -sję^jak 
C?'z3 opinją „Torgpredstwa". jako 
'fc('ek pracowity.^energiczny i spe-
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4Pela 
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Przed sądem 
letni „poborowy", pod zarzutem uchyla 
nia się od służby wojskowej. 

August Serret, urodził się w Saint-
Louis w 1887 r. w rejonie górnego Renu, 
w rodzinie niemieckiej, która naturalizo-
wała się we Francji. Jako 17-letni chło-

(pi rc, Serret opuścił dom rodzinny i pod 
cję. jfałszywem nazwiskiem wstąpił do Legji 

47- Cudzoziemskiej, gdzie spędził 14 miesię­
cy. Kiedy po tym czasie wyszło na jaw, 
że August nie jest pełnoletni, zosta! z le 
ffi wydalony. 

Młodzieniec nie wrócił jednak do 
Francji, lecz został globtrotterem. Był w 
Kopenhadze, Hamburgu i Madrycie; w 
Amsterdamie zaciągnął się na statek ho­
lenderski, który uległ katastrofie, tak że 

limu 

rzetiw „Torgpredstwu" w Warszawie 
byty urzędnik sowiecki, który odmówił powrotu do Moskwy — 
Ciekawy proces w warszawskim sadzie okręgowym. 

a w tej dziedzinie, 
H-toalu 1931 r. przybyła z Berlina 
Ł a r s z a w y komisja rewizyjna .,Re-

m\I" dla przeprowadzenia kon-
Q2'ałalnoficl Bezikowicza. Kontro-

j ^ d l a najzupełniej zadawalająco, 
"•Jakże jeden z współoracownl-

,'''orgpredstwa", niejaki Gareszow 
,J a ny jako donosiciel i denuncjant, 
Kno\vif umocnić swe stanowisko, 
|nnCając Bezlkowlczowł „szkodnlc-

Które miało polegać na zamro-
w*. |. J. umyślnem wstrzymaniu od 
to z n a c z n e i fiosc] obuwia gumo 
fi leżącego na składach „Torgpred 
i W 1929 roku. 
y z kolwiek Bezikowicz zdołał prze 
•j komisję o bezzasadności tego do 
„upa. otrzymał po upływie kilku ty 
ta Wezwanie do przybycia do Mo-
>;, "Celem złożenia sprawozdania". 

K s V V a ż krótko przedtem Bezikowicz 
L ' 5 ' szczegółowe sprawozdanie na 
% ' ^wsta ło w nim podejrzenie, że 

ATLIP f in M n c l f u n ; ma / W I Ą Z E K Z 

przeto pod różneml preteks<aml od­
ciągać swój wyjazd. W międzyczasie 
w „Torgpredstwie" nastąpiła rekon­
strukcja, na mocy którei Bezikowicz 
narówni z innymi specjalistami D r ż e n i e 
siony został na analogiczne stanowisko 
do „Sowpoltorgu". Zaledwie w kilka 
dni od objęcia przez niego tego stano­
wiska, wpłynęło — tym razem już ze 
strony członka zarządu. Polieszczuka— 
wezwanie do natychmiastowego przy­
bycia do Moskwy. Wobec odmowy 
podporządkowania sie temu żądaniu, 
Bezikowicz został wydalony ze służby 
w „Sowpoltorgu". 

Obecnie Bezikowicz zgłosił do „Torg 
predstwa" ZSRR w Warszawie pre­
tensję w wysokości 1800 dolarów, przy 
padających mu — w myśl obowiązują­
cego prawodawstwa polskiego — ty­
tułem 3-mleslęcznego odszkodowania, 
wynagrodzenia za niewykorzystane 
dwa urlopy 1 -"wreszcie — zwrotu obll-
gacyj pożyczek sowleck'ch. wypłaca­
nych przymusowo wszystkim urzędni­
kom sowieckim Jako część pensji, za­
miast gotówki. 

Strona sowiecka usiłowała dowieść, 
że pretensja Bezikowicza. lako byłego 
urzędnika sowieckiego, nie Dodlega 
kompetencji sądu polskiego, lecz so­
wieckiego, Sąd okręgowy warszawski 
nie podzielił jednak punktu widzenia 
rzecznika ..Tprgpredstwa", wyjaśnia­
jąc, że Bezikowicz, jako osoba, korzy­
stająca z prawa azylu w Polsce, może 
szukać obrony swych Interesów w są 
downlctwle polsklem. 

Analogiczne skargi, skierowane 
przeciwko sowieckim przedstawiciel­
stwom zagranicą, były już niejedno­
krotnie w różnych państwach rozważa 
ne przez sądy danych krajów. W więk 
szóści wypadków sądy te rozstrzyga­
ły skargi na korzyść b. urzędników so 
wieckich, zmuszonych do ODUSzezenia 
służby za odmowę odbycia ryzykow­
nej podróży dla „złożenia sprawozda­
nia" 

Serret o m a l nie zatonął. 
Wyrzucony na brzeg afrykański, °że 

nil się z murzynką, którą porzucił dla 
innej murzynki. Lecz i ta druga nie od­
powiadała mu widocznie, albowiem Ser­
ret opuścił ją i znów zaciągnął się na 
okrę^t, tym razem niemiecki. Okrąt ten 
zawinął do portu hamburskiego akurat w 
dniu 2 sierpnia 1914 r. 

Ponieważ podczas swych wędrówek 
po świecie Serret opanował doskonale 
angielski, uchodził w Niemczech za ame 
rykanina i żył tam sobie bez trosk. Kie­
dy jednak St. Zjednoczone przyłączyły 
się do mocarstw sojuszniczych, Serret 
zapoznał 6ię z obozem koncentracyj­
nym. Gdy wojna się skończyła, Serret 
nie opuścił Niemiec, lecz pozostał w 
Hamburgu i ożenił się z prawdziwą zło­
towłosą „Grctchen", która podarowała 
mu dwuch synów. 

I oto nagle, gdy August Serret ukoń­
czył 47-my rok życia, uczuł nieprzezwy 
ciężoną nostalgję za ojczyzną. Rzucił żo 
nę ł synów na pastwę losu i wrócH do 
Francji, gdzie wpadł zaraz na wstępie w 
ręce władz wojskowych, ponieważ nie 
posiadał żadnego dowodu z odbycia służ 
by wojskowej. 

Na sądzie, Serret zeznawał za po­
średnictwem tłumacza, albowiem nie p° 
trafił się rozmówić po francusku. Zna 
on angielski, włoski, niemiecki oraz mu­
rzyńskie narzecza. 

Oskarżony tłumaczył się że ciężka 
służba w Legji Cudzoziemskiej, ^winna 
mu być zaliczona podwójnie. Prosił o 
uwolnienie go od odbywania służby woj 
6 k o w e j w tak późnym wieku, twierdząc, 
że wstydziłby się „maszerować teraz w 
jednym rzędzie z młokosami". 

Sąd wyniósł łagodny wyrok, skazu-
Śpra-wa Bezikowicza jest pierwszą jftc HRRZ% < * k 2

t

 m l * * * * , , V l & & % ? t f 
tego rodzaju sprawą ..niewozwrasz-! h e n i e m aresztu prewencyjnego. 
czenca"- sowieckiego, -skierowana ptzfe-
ciwko oficjalnemu organowi ZSRR. Nic 
dziwnego zatem, że wynik procesu o-

BO0POf:XDOOO©O©ra0OOOOOOOOGQOOOOG0 

czekiwany 
waniem. 

jest z wielkiem zaintereso-

Podarowała rodakom... miasto. 
Piękny prezent żony bogatego przemysłowca 

amerykańskiego. 

rt.^ie do Moskwy ma związek 
L e n i a m i jego kolegi. Wyjazd do 
IK&h, p r z e r a z a ł K 0 tembardziej, że 

• denuncjacyj tej same! osoby 
^ a n y z o s t a ł do Moskwy, również 

Wwożen ia sprawozdania" 
f Pracownik „Torgpredstwa" (głó-
.e^chal ter ) . człowiek o nląposzla-
k i , n e i uczciwości, I osadzony w wie 
linl|> zp.6 irninon fiti*vnler-che-2 E § drugi kolega (inżynler-che-

^o&tał „nfewozwraszczencem" do 
jrc.'sWszy się przypadkowo od 
w " Przyjaciół w Moskwie, że ,.za 

h ^ n ' . e " takie zawdzięcza fałszywe-
fs, (

0nies.}enlu tego samego denun-

N s ? i k ? w i c z u s i l o w a } ' dowieść „Torg 
Pon, u " - z e przyjazd jego, w pełni 

bi m o z e ° k a z a < ^ s ^ szkodliwym 
t e ? r u interesów, i prosił o odroczę 

yj , r rnjnu. Jednakże wszystkie jego 
l u t n i a 

nic odniosły skutku i kwe-
k ?'ychmiastoweso przybycia ,.dla 
ITR? sprawozdania" postawiona by 

lit"i d ? r > ostro. To kategoryczne żąda 
ardziej jeszcze przekonało Bezl-

Gdzie? Oczywiście nie w Europie, 
lecz w Ameryce, w U.S.A. Miasteczko, 
które się zwie od imienia ofiarodawczy 
ni Marimont, wznosi się w pięknej o-
coljcy wśród wzgórz w odległości k i l ­
kudziesięciu kilometrów od Cincinnati. 
W tych dniach odbyła się w Marimont 
uroczystość wykończenia i oddania 
mieszkańcom 2000-nego skolel domu. 

Jak powstało Marimont? Cztery la 
ta temu zmarł arcybogaty przemysło­
wiec z Cincinnati, Frank- E. Emmery. 
Wdowa po miljonerze, pani Mary Em­
mery postanowiła ku uczczeniu pamię­
ci, męża ufundować coś, cobv zaćmiło 
wszystkie Inne fundacje milionerów. 
Niełatwo jednak wymyśleć frapującą 
fundację w ojczyźnie Astorów. Rocke­
fellerów, Carnegiech. Wreszcie po dłu 
gim namyśle wpadła pani Emmery na 
pomysł zbudowania miasta I oflarowa 
nia go w prezencie rodakom. Po obra 
niu odpowiedniego miejsca przystąpio 
no do pracy 1 z amerykańska szybko 
ścią wybudowano w ciągu {rzęch lat 
miasto Idealne pod względem higieny, 
urząd?)ń, domów, rozplanowania ulic 

1 otoczenia. Wszystkie domy w Mari 
mont są w stylu wil lowym, wspaniałe 
wykończone wewnątrz, zaopatrzone w 
elektryczne kuchnie i wszystkie możli­
we udogodnienia techniczne. Na płas­
kich dachach znajdują się ogrody w i ­
szące, baseny do pływania. Dwa place 
w mieście urządzone sa lak wielkie 
skwery, wszystkie ulice wylane asfal­
tem, dla ruchu automobilowego dostęp­
ne tylko niektóre. 

Marimont zamieszkane fest przez 
osiem blisko tysięcy mieszkańców, t 
których trzy czwarte mieszka w do­
mach darmo, a reszta płaci komorne 
bardzo niskie, Jak na stosunki amery­
kańskie. Marimont zostało połączone 
na koszt pani Emmery kolejka elektry­
czną z Cincinnati. Miasto łest — rzecz 
prosta — wyjątkowo higieniczne, gdyż 
według warunków przewidzianych w 
ustawie budowlanej Marimont nie wol 
no tu wznosić ani fabryk, ani żadnych; 
warsztatów, z wyjątkiem podręcznych 
i to tylko takich, które posługują się 
elektrycznością, jako siłą napędową. 

Kto w y n a l a z ł lody. 
Zapamiętajcie nazwisko: Cultelli. 

Ochłodę spragnionych podczas upa 
łów letnich — lody, wynalazł, włoch 
nazwiskiem Cultelli, uczeń cukierniczy. 
Cultelli łamał sobie glowe nad wynale 
zieniem jakiegoś nowego przysmaku. 
Pewnego lata skwarnego wpadł mu do 
głowy pomysł wsypania miałko utłu­
czonego lodu do wody z sokiem; po­
wodzenie zimnego, chłodzącego napo­
ju dodało Cultellemu bodźca do dalszej 
pracy nad ulepszeniem wynalazku. 
Skonstruował więc wiadro z oodwój-
nem dnem; pod spodem znaidowal się 
lód tłuczony a na górze krem owoco­
wy, który mieszano łopatka tak długo, 
aż ulegał zamrożeniu. Tvm razem suk­
ces był tak wielki, że Cultelli otworzy! 
w Paryżu cukiernie, gdzie jego krem 
mrożony cieszył się szalonem powo­
dzeniem. A było to w r. 1660. Od tego 
czasu krem mrożony i.lody zdobyły w 
zwycięskim pochodzie świat caty i w 
lecie święcą tryumfy. W Londynie np. 
podczas upałów dzienna kpnsumcja lo­
dów sięga od półtora miliona oorcyi do 
5 miljonów 1 wyżej, zależnie od natę­
żenia upału. Największa z fabryk lo­
dów na świecie, istniejąca w Nowym 
Jorku, produkuje dziennie podczas 

skwarnych dni do 4 i pół miliona por-
cyj. Nieco mniej — bo 3 i pół miljonów 
porcyj lodów produkuje fabryka w Lon 
dynie. 

P R Z Y G O D A O P Ó Ł N O C Y " 
to wspaniały dramat, kobiety walczące) o swą godność I o siebie iuż od dziewiąteso roku życia 

W roli Ktownej: LORETTA YOUNG I RICARDO CORTEZ. 
Nadprogram tygodnik Paramountu I P. A. T. 

G R A N D - K I N O I 
Początek o godz. 4-eJ. I 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

» 9 

KIRO „ROXY" Narutowicza 20 
Początek seansów o godz. 4-ej 

Ceny miejsc: zt. 2.20, 1.60 1 1.09. 
Na poranki i pierwsze seanse ceny z-nitonel 

i i T M R N N I Ł T ~ IFFLTMFFLI 
DZ1S 1 DNI NASTĘPNYCH! ; D O L O R E S DEL R I O w czarownym filmie owianym 

najpiękniejszym romantyzmem p. t. 
realizacji HRRBERTA BRENON. 

Nadprogram najnowsze aktualności 

— — — ""w w u a i u w n y r a m i n i e o w i a n y m 

„PŁOMIEŃ" 
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nowych okrętów 
P o d w z g l ę d e m t o n n a ź u o k r ę t ó w w o j e n n y c h z a j m u j e m y 
j e d n o z o s t a t n i c h m i e j s c . — Z a d a n i e m f l o t y — o c h r o n a 

n a s z y c h w y b r z e ż y i t r a n s p o r t o w c ó w . 
Poważnym etapem rozwoju naszej 

marynarki wojennej będzie zapowie­
dziane ostatnio powiększenie jej o trzy­
naście nowych okrętów, z których pięć 
znajduje się już w budowie. Znaczenie 
akcji rozbudowy naszej floty wojennej 
ujawni się tem wyraziściej w zestawie­
niu z dotychczasowym jej składem licz­
bowym. 

A więc posiadamy obecnie dwa kontr-
torpedowce ..Wicher" i ..Burza", cztery t 

torpedowce „Podhalanin". „Krakowiak"! 
..Kujawiak" i ..Ślązak", trzy lodzie pod-: 
wodne ..Żbik", „Ryś" i .-Wilk", dwie 
kanonierki ..Komendant Piłsudski" i 
.,Gen. Haller", okręt hydrograficzny 
„Mewa", okręt szkolny żaglowy „Iskra" 
transportowiec • ..Wilja", motorówkę 
•.Nurek", oraz trzy okręty zakotwiczo­
ne i rozbrojone ..Sławomir Czerwiński" 
„Lwów" i ..Bałtyk", z których dwa 
pierwsze służą za pomieszczenie dla za­
łóg łodzi podwodnych, na drugim zaś 
mieści się szkoła specjalistów marynar­
ki wojennej. 

Nie licząc zatem trzech ostatnich 
okrętów, składa się obecnie nasza flota Przed sędzią Zdorowienką, jako prze 
wojenna z piętnastu jednostek. Pod: wodniczącym, rozegrała się w dniu wczo 
względem tonnażu okrętów wojennych | rajszym w sądzie okręgowym typowa 
zajmujemy wśród państw bałtyckich: sprawa malująca w jaskrawych barwach 
Jedno z ostatnich miejsc za Niemcami, | stosunki w świecie kobiet kontrolnych i 

nych wroga- dla ochrony własnych 
transportów, do walki z łodziami pod-
wodnemi, do prowadzenia wojny mino­
wej na wodach przeciwnika. Również 
do przerywania linij komunikacyjnych i 
niszczenia konwojentów nieprzyjaciela0 

oraz podtrzymywania działań własnych 
kontrtorpedowców służą lekkie krążow­
niki. Łodzie podwodne przeznaczone są 
do działań zaczepnych, jak i obronnych, 
natomiast dla obrony wybrzeża i bazy 
operacyjnej służą torpedowce, trawlery 
stawiacze min, kanonierki i wodno-sa-
moloty. Zestawiona z takich jednostek 
polska flota wojenna może spełnić cał­
kowicie swe zadanie. 

Budowa floty wojennej wymaga ol­
brzymich sum, które znajdują się jednak 
w budżetach wszystkich państw mor-
skich. W Niemczech np. wydatki na ma­

rynarkę wojenną wynoszą 10 proc. ogól 
nego budżetu państwa. U nas liczba ta 
wynosi zaledwie 1 do 2 proc. Podczas 
gdy np. w Anglji wydatki na flotę wo­
jenna wynoszą rocznie na 1 obywatela 
52>4 zł., w Stanach Zjednoczonych — 2CT,3 zł., we Francji — 35,1 zł.. — u nas 
obciążenie to wynosi 1.07 zł., wyprze­
dzają nas w tem zestawieniu Holandja. 
Szwecja- Japonja. Norwegja. Hiszpania, 
ftalia. Niemcy i Jugosławia. 

Szczupłość kredytów na cele mary­
narki wojennej podyktowana jest. oczy­
wiście, wyłącznie względami możli­
wości finansowych. Ale w chwili obec­
nej, gdy cały świat, a zwłaszcza nasi 
najbliżsi sąsiedzi preliminują -olbrzymie 
sumy na budowę floty — nie będziemy 
mogli pozostać w tyle. 

Ste. 

'MUZYKA / I T U 
TEATR MIEJSKI. f ( 

D,U » czwartek. ° l ^ T R F F > C 

ra głośne) komedii W azjeww 
dziecko", rwinaiewsk' 

W rolach ważniejszych: PP :

! Sf/0%-m 
dnzeiowska, Paszkowska, ZmiiewsK"' 
ska, Dardziński. MilskI, Mww^*' -
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TEATR LETNI W P A R K U STASZICA. Jjj, j , 
Dziś w czwartek O godz. 9-ej Ą , U > U l 

Szyndler, Snay.i reżyser sztuki SĝY j 
Dekoracje K. Mackiewicza. Ceny zw* 
groszy do zł. 3.60. 

Dziś w czwartek O godz. . -, „,.._. 
a wiedeńskiej komedii Nerza i ,™** ; dy- fc JCd 

kochana głupia mama" — w r . V F,jsc!ie'4Tetlnict\va Toczyskiego. Obsadę 
Tymowska, Zclwerowjczowna, 'inaw c^Jl ł'sZystkic] Winaw 

:cwskl,^ 

w|cz i Składanek. Dekoracje Z. Poduś* 

TEATR POPULARNY 
ple 

(Ogrodowa 18) . 
Dziś w czwartek o godz. 8.J0 » "fiaine, 2 

p. t. „Awantura w raju" — Arnolda i 
reżyserii K. Opalińskiego. ' . . j 0 IUM * nicsrir7f= 

Bilety w cenie od 25 ;',r. do »ł. 1 0 0 , c s * P r 2 

w kasie teatru. '"Toty 
TEATR ROZMAITOŚCI. n^nijf" 

Dziś „Żółta tata' 
roli głównej. '« Co gOr W 

.••zwrotó 
Sa na 

Rosją. Szwecją, Finlandią. Danią, wy­
przedzając jedynie Łotwę 1 Estonię. Bu­
dowa trzynastu nowych jednostek po­
większy niemal dwukrotnie naszą flotę, 
która zyskać ma jednostki o dużem zna­
czeniu bojowem, przedewszystkiem 
więc 6 nowych łodzi podwodnych I dwa 
kontrtorpedowce, a pozatem 4 małe tra­
wlery (palawiacze min) i jeden mino-
wlec. 

Nic możemy oczywiście myśleć na­
wet o zbudowaniu floty, która dorów­
nałaby tonnażem i stanem liczebnym 
marynarkom większych mocarstw. Zda, 
niem miarodajnych specjalistów, po­

g n i l i ś m y w granicach naszych'możli­
wości finansowych w okresie od roku 
1930 do roku 1940 ukończyć budowę 2 
okrętów liniowych, 3 krążowników* 1 
awjoinatki (okręt macierzysty dla lot­
nictwa), 1 krążownika stawiacza min. 
12 kontrtorpedowców. 18 łodzi podwod­
nych oraz szeregu małych torpedow­
ców, okrętów pomocniczych I wodno­
samolotów. Dziś już możemy powie­
dzieć, że zrealizowania tego planu nie 
należy oczekiwać, w szczególności zaś 
niema narazie mowy o budowie jednos­
tek wielkich, jak okręty linjowe. krążo­
wniki i awjomatka. 

Budowa tych ciężkich okrętów prze­
rasta jednak nasze możliwości finanso­
we. Ale błędny byłby pogląd, że bez te­
go rodzaju jednostek flota wojenna nie 
może spełnić swego zadania. W wojnie 
światowej uwidoczniły się dobitnie za­
lety jednostek lekkich: małe krążowni­
ki, kontrtorpedowce, torpedowce, łodzie 
podwodne, łodzie motorowe, statki pa­
trolowe 1 ścigacze łodzi podwodnych — 
oto środki, któremi operowano przeważ 
nie podczas działań wojennych na mo­
rzu. Flota, składająca się z takich jednos 
tek, chociaż nie będzie mogła stawiać 
czoła w otwartej bitwie eskadrom linio­
wym wroga, wypełni jednak całkowicie 
swe zadanie: ochronę wybrzeży I włas­
nych transportów, oraz przerwania Dni] 
komunikacyjnych wroga. 

Kontrtorpedowce, wykorzystywane 
do najróżniejszych operacyj, mogą słu­
żyć do przerywania linij komunikacyj-

Groził kobietom śmiercią 
Sąd skazał Skotnickiego na 1 rok więzienia. 

przy ul. Zamenhofa. Obie kontrolne ze­
znały w śledztwie obetążająco dla brata 
oskarżonego. Za to „obiecał" je Skot­
nicki zabić i groźbę tylekroć powtarzał, 
że zarówno Kunicka jak 1 Chyła zgłosiły 
się do władz z prośbą o opiekę. 

Oskarżony nie przyznał się do winy. 
Twierdzi, że Chyła zeznaje fałszywie z 
zemsty, a Kunickiej wogóle nie zna. 

Jednak obie kobiety, nie bacząc na 
groźby, potwierdziły jeszcze raz swe ze­
znania. Na tej podstawie< sąd skazał 
Skotnickiego na rok ' więzienia- Skaza­
ny odpowiadał z wolnej stopy. Na wnio­
sek prokuratora — sąd postanowił za­
stosować wobec skazanego bezwzgiedny 
areszt. Skotnicki wprost z sądu powę­
drował pod eskortą do więzienia, (g). 

poprawić, 
a wtedy nie będzie trzasków i innych wad. 

ich „kochanków" 
Oskarżony Władysław Skotnicki, — 

brat właściciela domu publicznego i sam 
człowiek w tych sferach dobrze znany, 
odpowiadał przed sądem za to. że groził 
dwuim kontrolnym — Kunickiej i Chyli 
śmiercią, domagając się od nich fałszy­
wych zeznań przed sądem w sprawie 
przeciwko swemu bratu. ó w brat oskar­
żonego, Kadmierz, postawiony został w 
stan oskarżenia na skutek skargi bryga­
dy obyczajowej policji. Skarga głosi, 
że Kazimierz Kunicki wraz z Emilją 
Wióblewską prowadzą dom schadzek. 

KARLSBAD! Ola Polaków najmilsza 
stania jest „GRAND-HOTEL-BĄD • 
Równie cała pensja. Ceny nisKte 
zdrowa. Zarząd polski. 

NOC ŚWIĘTOJAŃSKA ŁÓDZKIEJ R ( * 
RADJOWEJ. „ 

W sobotę, dnia 23 czerwca D-o„hia"" 
Romana Stefańskiego w Rudzie R&> $ 
Łódzka Rodzina Radjowa urządza •>" 
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się na stawie jedyny sensacyjny K", Ż 
najładniej udekorowaną" łódź:"DÓ ^"[pflffcy 
go mogą stawać wszystkie organizacj ' 
we oraz osoby niezrztszone. Prze*' 0" <j0 

piękne i-cenne nagrody. Zgłoszenia 
kretarjatu Łódzkiej Rodziny Radjo*8' 
Piotrkowska Nr. 106. I 

Bilet wstępu zł. 1.— dla młodzie^ 1 

skowych gr. 50. 
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(przy deptaku). 

Zainteresowanie się radiosłuchacza 
anteną wzrasta w miarę zbliżania się 
gorącej pory roku, której towarzyszą 
różnego rodzaju natężenia wyładowa­
nia atmosferycznego. Mało kto jednak 
spieszy się z wywindowaniem swej cen 
nej osoby na dach i stąd to pochodzi ta 
skandalicznie wielka ilość D O Z R Y W A -

nych. pokrzywionych, przedstawiają­
cych obraz nędzy i rozpaczy tworów, 
mających pretensję do nazwy .antena". 
Wskutek zimowych nawałnic ucierpiał 
niejeden rpaszt antenowy, a raczej gro­
chowa tyczka, mająca go zastąpić. 

Czyż to nie lepiej mieć na dachu 
świeżo założoną antenę, umocowaną na 
silnych i radujących O C Z Y estety swą 
wysmukłością masztach, choćby drew­
nianych- A odbiór też sie polepszy, 
skoro założy się nowa Hnke antenową. 
Słabe maszty i przerdzewiały D R U T an­
tenowy — to pozatem także i pewjen 
moment niebezpieczeństwa. Wystar­
czy silny poryw wichru, abv zerwać 
słabą instalację antenowa i rzucić ją na 
przewody elektryczne. Detektorowicz, 
niewolnik słuchawek, wiszący P R Z Y 

swym aparacie, może wtedy zapoznać 
się z niebardzo zdrowotnemi skutkami 
niedobrowolnej 1 gwałtownei elektry-
zacji. To samo dotyczy potentata głoś­
nikowego, sterującego swoia superhe-
terodyną poprzez niezmierzone fale e-
T E R U . Dobrze jeszcze. Jeśli sie skończy 
tylko na strachu. 

Warto także poprawić uziemienie, 
odczyścić rurę wodociągową I powtór­
nie prrylutować solidny kabel — najle­
piej linkę antenowa, nie cieńszą, niż 
właściwa antena. Wtedy Raszyn bę­
dzie ..wychodził" tak. jakby jeden z je­
go masztów kończył się tuż poza ok­
nem radiosłuchacza. 

Pomiędzy antena, a uziemieniem 'est 
\R*-RR7E ieden nunkt. godny uwaei — 
przełącznik. Zainstalowany został pra­

widłowo poza oknem, jednakże bez ża­
dnej osłony. Deszcze, śniegi, mgła i 
słońce zrobiły swoje — i oto kontakty 
przełącznika noszą na sobie wzorowy 
okaz wspanialej rdzy. Trzeba zabrać 
się do odczyszczenia przełącznika; mo­
że ten i ów radiosłuchacz zdecyduje się 
też za jednym zachodem zbudować ma­
łą skrzynkę ochronną dla tego przy­
rządu. Prawidłowość instalacji ante­
ny, uziemienia i przełącznika D O W I N N A 

zainteresować także i ubezpieczonych 
od pożaru. 

Towarzystwa asekuracyjne ..zasad­
niczo nie mają nic przeciw zainstalo­
waniu anteny na ubezpieczonym obiek­
cie", jak opiewa treść formularza, Z A ­
wiadamiającego o objęciu ubezpiecze­
nia. Stawia się jedynie następujące 
warunki: antena przechodzi obok da­
chu w odległości nie mniejsze! niż 0,5 
M . Pomiędzy anteną a uziemieniem jest 
stale włączony odgromnik lub też u^y-
T Y jest przełącznik, którejro kontakty 
są zablokowane próżniowemi odgrom­
nikami. Odgromnik, względnie prze­
łącznik musi być przymocowany poza 
oknem. Przewód uziemiający ma mieć 
średnicę najmniej 2 mm i powinien być 
trwale przylutowany do specjalnej pły­
T Y metalowej, wpuszczonej w ziemię 
na głębokość 1.5 metra. 

Kto przepisy te zachowa, może bez 
obawy oczekiwać srogiego gniewu gro­
mowładnego Jowisza. Dobrze zainsta­
lowana antena nietylko D A swemu wła­
ścicielowi niezawodny odbiór, lecz stoi 
także na straży jego mienia „gdy huczą 
gromy I niebo łuną pała". 

Powyższe uwagi nie dotyczą ante­
ny pokojowej, względnie ramowej. Gdy 
B Y jednak znalazł się bojaźliwiec (a M O ­
że radjopajęczarz??!), który uziemia 
antenę P O K O J O W Ą , to niechże T O samo u-
czyni I z... garnkami kuchennemi, boć I 
one są z metalu. 

b ^zie 

odfoi<: 

R Z E 
nastyka. 6.55—7.05: Muzyka z 
Dziennik poranny. 7.10—7.20: -
7.20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25—7 
maitości. 7.35—7.40: Odczytanie proźfnt1 „ h, aZle Ti 
dzień bieżący. 7.40—11.57: Przerwa. l l ' 5 / f / P ' °ne t l 
Sygnał czarni z Warszawy Hejnał z * |!; D T Z E R N V < ; L 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologie*^ Ku 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy r , j | m 2 

12.10—13.00 Muzyka popularna. (płyły)-^' fl £
Y

C Z N E J 
13.05. Dziennik półudni<rtvy. .13.05— 13-*J( t .W 
grani dla dzieci młodszych: Opowiada" 
„Basia i kwiat paproci" — pióra Gro* j '< i> 
Czechowskiej. 13 2o—14.00. Drobne Wje 
fortepian, wiolonczele i skrzypce {płyW\,0/ I^ństwa 
14.05 Wiad. o eksp. polak. 14.05—14.15. £|J <•{•. * 
ka,t Izby Przem. Handl. w Łodzi. 14.1^ iy ' * ™ 

Przerwa. <fi L*" mas< 
16.00—17.00. Muzyka' lekka. Wykonawcy- | m 2 p r z 

atra jazzowa Landowskiego i Pcu.Bfl*' ^Oljrug 
Janina Brochwiczówna (iplew). 'ej, p 

17.00-17.15. Muzyka (płyty). 4 
17.15—18.00. Muzyka polska w wykonafli^Aj "Kach 

li ludowej Dzierżamowskicgo i Si^"^ > » Ł i ' JUŻ I 
18.00—18 15. ,Pow»etrze, słońce, woda' J J ^ Ł ^ U C E N T ( 

usługach K O S M E T Y K I — wygł. H. Br* (B l ie ;

S V I J 
18.15—19.00. Słuchowisko ze Lwowa p. •• ' F L F T I l , j p J , 

wiązek lekarza" — pg. Pirandela ' C D A L 
19.00—19 10: Rozmaitości. n F I / J H U J E 
19.10—19.15: Odczytanie programu na o" I ' ! ) jy^ 

stępny. .. Jq^tl5C 

19.15—19.50. Recital fortepianowy M^l" J»ti 
sówny. 

19.50—20.00: Wiadomości sporlowe. 
„Myśli wybrane". 
Repertuar tea.trów | koinv"j< ra'lcter"yp 

Muzyka lekka. Wykonawcy^ yO^Zedar 
Stanisława ™ L"^l 

20.00—20.02: 
20.02—20.12. 

łódzikie. 
20 12—20.50: 

stra P . R . pod dyr. 
i Olga Kamieńska (śpiew). Plfi, 

20 50—21.00. Dziennik wieczorny. ,1 , 
21.00—21.02: Transmisja z Gdynt Trąbk" 1 \ i r ten S 

strzyk Marynarki Wojennej 1,/Crii nr-

21.12—22.00. Koncert popul 
•pod dyr. Józefa Ozlmlńskiogo 
Peter (tenor). 

22.00—22.15. „Substancja świata" — odesr MM Się 
klu Fizyka czy Metafizyka" — wyiSl^Cji 
Kazimierz Aidukiewlcz. (Tr. ze L-w^jA ^ 
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22.15—23.00. Muzyka taneczna z dane. „ 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologie'" 

komunikacji lotniczej i kom policyi"' 

' 5 

DZIŚ SŁUCHAMY! 
20.00. BELGRAD. Koncert symfoniczny. t 

2o.l5. BUDAPESZT. „Wędrowni aktorzy 
pera F|orovlaliego. 

20.30. STRASBURG. „DJabelskie Gody" ' 
ra Glucka. 

:o.4."\ PRAGA. „Djabełek zc Zvikova" < 
N O I . a k a . ., / 

2(>.4s. MEDJOLAN. „Linda dl Chamoni* 
nera Donizetilego. X 

C T T T T T C . Ą F T . Koncert kompozyt1"^ 
Prtznera. 

21.00. KOLON JA. Koncert symfoniom*. 

• lawi s k 

; K f rn i e i 
|o ,c«em i 
[i/upiect 

k'1 sezor 
H>ów 

L^eszt 
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PLAGA 
Wów towarowych'1. 

# Jedną z największych bolączek 
. Fweher^nnictwa, dającą się zauważyć 

dyr-

W n a w 

e w s k l 

Podu*"0* 
,?ystkich niemal działach prze-
'ódzkiego, jest p l a g a t a k z w a -

J ' Z w r o t ó w t o w a r o w y c h " . Bolącz-
,eSa na tem, że kupiectwo pólhur-

^j.sjtu^y detaliczne, przeważnie pro-
..: .lalne, zwraca producentom po 

m czasie zakupione przez sie-
1 do n*"Vniesprzedane zapasy towaru. 

Zl 
.MU Ora" 

1", r°ty początkowo nosiły charak-
acJilroradyczny,' w ostatnich jednak 

kr.n z i a w i s k o t o n a b r a ł o c e c h s t a 

b r. * S 

NIZACLF, 

„ k u * 

?adio 

odzień 

. D Z * ^ 

1934 

2 o p ^ m i s m e m i nadzieją 
mnracza tnaetn>o łódzkie n> sezon zimomu* 

Sytuacja tkactwa łódzkiego w ob l i ' nych . musi 'doprowadzić do • polepszenia 
czu zbliżającego się sezonu zimowego, w przemyśle tkackim. Szczególnie ar-
przedstawia się nie najgorzej. Jak prze­
widują, sezon w tkactwie, jeśli chodzi o 
ar tyku ły grubsze, jak bojk i (na kaftany 
chłopskie), 'barchany i flanele, rOzpOcz-' 
nie się najpóźniej za 3 tygodnie, nato­
miast sezon zimowy ar tyku łów lekk ich 
rozpocznie się najprawdopodobniej za 
5—6 tygodni, ' sprzedaż za i towarów 
tych przypadnie 'na trzecią dekadę m. 
sierpnia. 

Sfery zainteresowane zapatrują się 
naogół Optymistycznie na możliwości 
tkactwa w . sezonie zimowym, uważając, 
że obecna poprawa cen ar tyku łów ro i -

Ceny bawełny 
C o g o r s z a m a s o w y c h . Powyższy 

J ^ z y jest w pierwszym rzędzie 
J ^ m anormalnych warunków i s t -
t ; c h w handlu włókienniczymi a 

- JpZniających się w stosunkach kre 
I E J

 R 0 D*łU7 Ck między producentem a kup-
W naszych warunkach bowiem 
!% z kapitału obrotowego ku-

jest nabywcą towaru w ścis 
?£o słowa znaczeniu, lecz właści-
d y s p o n e n t e m p r o d u c e n t a , k o r z y s t a 

i ' . 2
 i e g o k r e d y t u . Zamiast alimen-

i - l a przemysłu kredytami przez 
— jak to ma miejsce w innych 

J N • — w b r a n ż y w ł ó k i e n n i c z e j w i -

niz»";.|łn«jg 2 i a w i s k o o d w r o t n e — f l n a n s o -

rzewi^ , j 0 f « O j j 0 j 0 c o n e g o z k a p i t a ł ó w h a n d l u 
a

 AVei P r z e m y s ł , który jedynie zresztą 
a 1 drodze ma możność utrzymania 
JURNEGO dla siebie aparatu wymia-
^żliwiającego mu utrzymanie kon 

1 konsumentem. 1 • i 

t yku ł y grubsze, obliczone na sprzedaż 
po.wsiach, cieszyć.się winny doić zna­
cznym popytem. 

Obecnie przemysł tkack i w Łodzi 
produkuje i a r tyku ły niesezonowe' . jak 
metkale, -zefiry koszulowe eksfordy o-
raz ar tyku ły całoroczne: pościelowe, 
podszewkowe i t.d. Zaznaczyć należy, 
że zatrudnienie krosien tkackich było 
w r. bież. dość duże. 

Ogólnie rzecz biorąc stwierdzić, na­
leży, że przemysł tkack i w Łodzi przy­
stępuje do 6EZONU zimowego z dużą do­
zą optymizmu. 

Zmniejszenie produheji. nieurodzaj i wuczer panie 
produkcji zapowiadają donra, ntnussę. 

j o n ó w b e l , , podczas • gdy w roku ubieg 
ym wyniosły one około" 14 miljonow 

m 

rhą z konsekwencyj nakreślone­
mu rzeczy jest właśnie . plaga 

l,j9w towarowych. Kupiec — po­
l a n y kapitałów obrotowych, iest 

i 4 0
 i o V h - - i

 2 v / a ' l a sobie niejednokrotnie , ti| 
i „ka » u Cienie zakresu s w y c h zaTĆupowlo 
25_-7 35'-,i7Vch, Ucząc, że w n a j g o r s z y m r a --,f'ych, licząc, że w najgorszym ra 
progra"1^ Mzfe mógł z w r ó c i producentowi 

l l ' 5vfVl!? i o ne tkaniny- Z drugiej zaś stro-

iznej wartości zobowiązanie 

«IC "'."'lA^je to, oczywiście, wielkie niebez-
iP415 ' i < ( , ^ f « 1 ' l s t w a d l a przemysłu i bodaj czy 

" • lt'..stla zwrotów towarowych 14.15-' zwrotów towarowych przy 
masowym charakterze nie j e s t 

2 P r z y c z y n i s t n i e j ą c e g o c h a o s u 1 

TOroó nadmiernej Produkcji towa-
0. ult.?1' Przemysłowiec bowiem w tych 
frond*.# Cltach nie wie nigdy ,czy towaT 
i Sutif X ą ł iuż naprawdę sprzedany. Nieraz 

w a p . 

d e l a 

e. 
kom' 

Trąbk" 

* dosiadanych zapasach przez co 
~ ° w y # T k ' i ^

 c z ^ s t , ° k r o 6 przyczyna nadpro-

lanc. ..P^ft ^ a\visko zrwyotów towarowych, kłó 
.T-oiptfic*JH Pto^nież Jest w wielu wypadkach 
poi«cyj» kretem nadużyć ze strony niesolidne 

W, związku z ostatnią hauśsą na ryn­
kach'surowej bawełny, zwróctflśmy 
się do tutejszych agentów bawełnia­
nych z prośbą o wypowiedzenie się, ja­
kie będzie prawdopodobne ukształtowa 
nie się w najbliższej przyszłości sytu­
acji na rynkach surowej bawełny. 

Zdaniem agentów, wiadomości, ja­
kie napływają z N. Yorku wskazują na 
to, że n a l e ż y s i ę s p o d z i e w a ć p o n o w n e j 

z w y ż k i c e n s u r o w e ] b a w e ł n y , pomimo 
iż tendencja na rynkach bawełnianych 
nie była w ostatnim tygodniu' zdecydo­
wanie zwyżkowa. 

Sfery zaintersowane, przewidując 
zwyżkę cen bawełny, opierają się .na 
faktach, które miały miejsce w ostat­
nich kilku tygodniach. Przedewszyst­
kiem zapowiedziane od dłuższego już 

bel. 
W roku bieżącym stan zbiorów po­

siada specjalne duże znaczenie, również 
i z tego względu, że. zapasy starych 
zbiorów zmniejszają się bardzo szybko, 

Giełda warszawska. 
Warszawa, 20 c - Ł e r w c a . 

Dewizys Belgia 123.75 (sprzedaż 124.06, ku­
pno 123.44); Holandia 359.38 (sprzedaż 360.28, 
kupno 358.48); Kopenhaga 119.40 (flpraedaż 
120,00, kujimo 118.80); " Londyn 26.72 (sprzedaż 
26.85, kupno 26.59); Nowy Jork (kabol) 5.29 1/2 
(apitzcdaż 5.32 1/2, kupno 5 35 1/2); Oalo 134.35 
(sprzedaż 135.00, kupno 133.70); Paryż 34.97 
(apraodaż 35.06, kupno" 34.88); Pragą 22.02 («pra« 
d a ż 22.07, kupno 21.97); Sawajcarja 172.16 (spnze 
d a ż 172.59, kurmo 17173); Sztokholm 137.80 
(aprzodaż 138.50, kupno 137.10); Włochy 45.63 
(sprzedaż 45.75, kupno 45.51); Berlin 201.90 
(sprzedaż 202.90, kupno 200.90). 

Obroty mniej, niż średnie, tendenc)a niejedno 
Ma. Banknoty dolarowe w obrotach pozagieł-

dowych 5 27 3/4. Rubel złoty 4.6011/4 — 4.60 
i pót. Dolar złoty 8.91 i ,pót. Rubel srebrny 1.32 
100 kortiejeik bilonu srebrnego Q.60. Gram czy­
stego złota 5.9244. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywaiteych 185 1/4. Funt eterliogow 
(banknoty) w obrotach prywatmych 26.70. 

Papiery procentowe; 3 proc poż. budowlana 
34.70 ; 7 proc. poż. stabilizacyjna 66.25 — 66.13 
(w proc); 5 proc. konwersyjna 64.25; 6 proc. 
poż. dolarowa 71.00 — 70 50 — 70.75 (w proc.); 
5 proc, poi. kolejowa konwersyjna 57.75 ; 8 proc. 
L. Z. Banku Go&p. Krajów. 94.00 (w proc); 8 
proc. obliig. Banku Go-sp. Kraj. 94.00 (w prac.); 
7 proc L. Z. Banku Gap. Kraj. 83.25; 7 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 83.25; 8 pnoc. L. Z. 
Banku Rolnego 94.00 : 7 ,proc. L, Z. Banku Rol­
nego 83 25; 7 proc. L. Z. fflemiskie dolar. 35.25 
(w proc.); 4 i pół proc. L. Z. riemskie 47.25, 
(drobne ode) 47.00 ; 5 i pół proc. obltó. Wiansaia,-
wy 6 em. 46.50; 4 i pół proc L, Z. warszawy 
59.75 ; 5 proc L. Z. Warszawy 1933 C. 55.75 — 
56.25 — 56.00 : 5 proc m Siedlec 1933 r 37.00. 

Akcje: B. Polski 84.50; Warsz. Tow. Fabr. 

czasu zmniejszenie obszarów przezna 
n»eodpow1edziaJnymk\^'tegOjjczonych p o d zasiew bawełny, zostało 

ł e ^ i ^ ^ ^ ^ ^ 1 | j i a ^ 3 ^ n l ^ Ponad 
stan /'zasiewów bawełny . należy 'okre' 
ślić w dalszym ciągu jako niezbyt po­
myślny.'-W zachodnich połaciach, kraju 
panują' susze, ria wschodnich zaś' ulew­
ne deszcze, oprócz tego szerzy się na­
dal szkodnik Bollweeii. 

Wszystkie wyżej wymienione czyn­
niki pozwalają przypuszczać; że zb>o. 
ry tegoroczne wyniosą najwyżej 12 m f l -

Przemysl włókienniczy w Ameryce i Cukru"i9.5o — 19.25; -Lilpop 9.90; Stanachowice 
pracuje obecnie wcale nieźle, skutk iem' 1 

czego zapotrzebowanie na bawełnę su­
rową jest dość duże. Również-i w in­
nych krajach można zauważyć postęp 
w produkcji włókienniczej, tymczasem 
ceny bawełny mierzone w stosunku do 
cen ztota, podniosły się bardzo nie­
znacznie. Wszystko to zdaje się wska­
zywać na nieuniknioną zwyżkę cen ba. 
wełny surowej w najbliższych już ty­
godniach. 

W ostatnich kilku dniach notowania 
bawełny mywojoreikiej- zwyżkowały po-. 

a 
nowojorska pociągnęła za. sobą • zwyż­
kę notowań na innych giełdach, a mia­
nowicie bawełna liverpoolska zwyżko­
wała w dniu 19 bm. w porównaniu z 
notowaniami z dnia 18 bm. w granicach 
od 8 do 10 punktów, bawełna bremeń-
ska w granicach od 15 do 20 punktów, 
wreszcie bawełna egipska w granicach 
od 5 do 8 punktów. 

Upadłości i układu, 

H B r ^ E ^ n t . opierając się na faktycznym 
l e swych zapasów towarowych, po­

le dalszą produkcję, gdy. nagle S 
j « K ' w » u k spowrotem towar, który u-
d 3i iu* 7 5 1 /tefinirvw-ni.e sorzedany. Jb-h- Już za definitywnie sprzedany 

M a r y l ' C C z y ó należy wreszcie, że Plaga 
l t l l | t o w towarowych wzmaga się wy -
1 , e Pod koniec sezonu, na czem wie ; 

•% r ^ i przemysł, gdyż przy s 
X 5 t e r * e naszej produkcji, t o w a r 

• ; X , D r z e d a n y o o d p o w i e d n i e j p o r z e u -

N L u * l z a r a m s z i o c z y w i ś c i e , t r a c i n a 

U r ^en sposób zwroty nabierają cha-
V e r u

 Prawdziwej plagi dla przemy-
fe^taiąc si'ę źródłem strat i uniemoż 

l a ^c producentowi zorientowanie 

liczny, 
aktorzy' 

Gody" " 

' ! V V soosób jaskrawy w obecnym se-
i*iJe' Takie działy np. jak branża wel-
h\t d a mska, branża konfekcyjna zo-

A i f formalnie zasypane w tegorocz-
sez-onie letnim zwrotami. Nasilenie 

amoni* 

npozyt0'1 

Na ostatniem posiedzeniu sadu handlowego 
w Łodzi rozpoznawano sprawę upadłości Mar­
cina Gaganaszwlll, właściciela handlu win i 
wódek, przy ul. 11-go Listopada 12, któremu w 
polowie sierpnia 1932 r. na skutek własnej 
prośby ogłoszono upadłość. 

Aktywa masy oszacowane zostały na kwotę 
15.015 zł., natomiast długów zgłoszono do ma­
sy na ogólną sumę .56.043 zł., z pośród których 
należności uprzywilejowane wynoszą 14.008 zł. 

Sąd rozważał sprawę zatwierdzenia układu, 
zawartego między'wierzycielami a upadłym w 
dniu 9 .maja rb., na mocy którego wierzyciele 
otrzymać mają swoją należność w wysokości 
10 proc, płatnych w trzech ratach w. wyso­
kości: 2 proc. w rok po uprawomocnieniu się 
układu i następne raty 3 i 5 proc; płatne co rok 

Ponieważ na warunki powyższe wypowie­
działo sie 28 wierzycieli na sumę 30.182 zł., 

zaś nikt z wierzycieli nie 
Sąd układ zatwierdził. 

zgłosił sprzeciwu, 

było już niejednokrotnie omawiane w 
sferach przemysłowych, przemysł bo 
wiem zdawał sobie doskonale sprawę z 
tego, że dalsze tolerowanie plagi zwro­
tów, która urosła już w międzyczasie 
do systemu, może wypaczyć nieraz re­
zultaty kampanji sezonowych. Ostatnio 
kwestja- powyższa została ponownie 
podniesiona, J e d n a z g a j ę z j p r z e m y s ł o -

l - — u.uu^w . j w y c h o p r a c o w a ł a n a w e t p r o j e k t a k c j i 

ą U D l e c t w a , uwidoczniło się zwłasż-1 p r z e c i w k o z w r o t o m , p r z e w i d u j ą c y p o d ­

p i s a n i e p r z e z o g ó ł p r o d u c e n t ó w d a n e j 

b r a n ż y z o b o w i ą z a n i a n i e p r z y j n i o w a n i a 

z w r o t ó w , p o d u s t a i o i i e n i i r y g o r a m i . 

Niewątpliwie akcja walki przeciwko 
pladze zwrotów ' towarowych obejmie 
również . s,krjilei i inne. działy, problem l(i^ów w poszczególnych branżach 

k ..Resztą w prostym stosunku do si-
\ 'nansowej i solidności kupiectwa w 
^?egń lnych działach handlu włó-

^'czego. 
^^Sadnienie walki 1 z plagą zwrotów 

W sprawie upadłości Spółki Akcyjne! dla 
Handlu I Wyrobu Towarów Jedwabnych I Ba­
wełnianych Maurycy Tauman, w dniu 12 maja 
rb. odbyło się w pierwszym terminie spraw­
dzanie wierzytelności. Sprawdzono i przyjęto 
pretensje 232 wierzycieli na sumę zł. 950.224. 

Według bilansu, sporządzonego przez zarząd 
masy, większa ozęść wierzycieli zagranicznych 
i miejscowych, których należności wynoszą 
1.034.184 zl. pretensyj swych nić zgłosiła.-

X.i skutek wniosku zarządu masy Sąd wy­
znaczył dodatkowy dwumiesięczny termin na 
siprawdzenie wierzytelności, zaś zarząd masy 
oznaczył dzień 31 sierpnia rb., godz. 10, lako 
ostateczny termin zgłaszania pretensyj. 

. * 
Podobny termin wyznaczony został w upa­

dłości Adolfa Hermana przy ul. Głównej Nr. 32, 
gdzie w dniu 18 maja rb. odbyło się pierwsze 
sprawdzenie wierzytelności. 

' W sprawie tej Sąd wyznaczył ostateczny 
dwutygodniowy termin dla wierzycieli, którzy 
dotychczas nie zgłosili swych pretensji. 

Z 9 0 f u n t ó w 
do 22 miljonow. 

Jeden z największych banków spół­
dzielczych Palestyny. Ąshrai .Bank, o-
głosil sprawozdanie, ze swej działalno­
ści z r. 1933. Instytucja tą utworzona 
została przed 10 laty jako niewielka 

10.30 — 10.25 - 10.35. 
Tendencja dla pożyczek państwowych słab­

sza, dla listów zastawnych i akcji przeważnie 
słabsza. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczoraajzem zebraniu giełdowom w Łodzi 

notowano: dolary — epnzedaż 5.28, kupno 5.275, 
poż budowlana 44.25—44^)0, poi. sitabilizacyjna 
67.00—66.50, dolarówka 53 75—5350, 8 proc. ,L. 
Z. m. Łodzi 49.75—49.50, ' Bank Polski 86.00— 
85.50. Tendencja nieco mocniejsza, 

» * 
tmi 

Sytuacja na rynku pozagiełdowym nie ulega 
o s - t a i t n i o żadnym . m u ' . , n o m . Można ją scharakte­
ryzować u r trzech zdaniach: obroty bardzo małe, 
podai^tfó^leczna, kursy <A'rlytn«n4 1 ';>W.y^ąjD*k 
stanowi jedyni« marka niemiecka, która codzion-
hic traci- kilka- punkt6w. Wozoraj oddawano'ią 
już po 1,90, płacono zas tylko 1^8. 

Natomiast n i e . - . m i o n y kurs dolara w o b r o t a c h 

prywatnych w y n o s i ł w sprzedaży 5.28, a w kup­
nie 5.27, funta zaś 26.80 i 26.70. Są to jednak 
kursy orjentacyjne, ulegające — wobec . bardzo 
O g r a n i c z o n y c h obrotów — niewielkim wahaniom, 
w zależności od tego, w jakich warunkach i 
przez k o g o dokonywana była transakcja. 

Również Bank Polski nie zmienił swych cen, 
płacąc za funty 26.58, za dolary 5.25, 5.26 i za 
czeki 5.28. 

Zainteresowanie złotem było minimalne, ce­
ny nie uległy zmianie. Za dolary złote płacono 
8.90 do 8.91, za ruble 4.62. 

8 proc L. Z. m Łodzi 49.50 w żądaniu i 49.25 
w płaceniu. Inn cmi walorami obrotów nie do­
konywano. 

Rozporządzenie 
wykonawcze 

do kodeksu handlowego. 
W związku z licznemi zapytaniami 

organizacyj gospodarczych i firm okrę­
gu w przedmiocie ogłoszenia i terminu 
wejścia w życie rozporządzeń wyko­
nawczych do kodeksu handlowego, Iz­
ba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi 
komunikuje, »ż według posiadanych 
przez nią itiformacyj wymienione r o z . 
p o r z ą d z e n i a m a j ą b y ć w y d a n e p r z e d 

d n i e m 1 l i p c a b r . i w e j d ą w ż y c i e J e d ­

n o c z e ś n i e z k o d e k s e m . 

Również rozporządzenie określają­
ce, co jest przedsiębiorstwem w więk­
szym rozmiarze, obowiązanem do pro­
wadzenia prawidłowych ksiąg handlo­
wych, ma b y ć wyfiane przed dniem 1 
lipca br. , 

zwrotów, w włókiennictwie stał się. bo; 

ni'a w drodze zbiorowej. 

TERAZ JESZCZE PRAĆ...? 
Jak często wyłania się takie pytanie w ostat­

niej chwili pried podróżą, lub ważną, jakąś wi­
zytą. Wsizystkie jasne sukienki, modne drobi air-
gi, nie mówiąc już o chusteczkach'do nosa i rę­
kawiczkach, brudzą się tak prędko. -Ale rów­
nie łatwo można je uprać, nie m a r n u j ą c niopo-

Spóldzielńia przez 30 OSÓb, które dyŚpO- i trzebnie czasu(i trudu, od chwili, gdy można, już 
nowaty kapitałem: zaledwie 9,0 f u n t ó w t B a 4 5 o t r z y m a ć m a l a - p ^ * * < v P*» k« «*-dionu 
szterlingów. W r. 1 9 3 3 kapitał akcyjny i s z y bko rozpakowuje <*<; paozkę i w mig 
wynosił Około 22 IllMj. funtów, A LICZBA [wszystko jest znowu czyste, bo R&dion sam 

v\iernThiz' •KwcsUa"natuVy ."g^spodąFczej*,!członków 3347. Obroty tej. instytucji . . • • 
w iuiii juz. ą « v o u n " . * ' . i; . , „ ' i » , „ ' , ™ > ; t t , , M « r * „ t v « 1 ^ i n/lł J^k wielkiem ułatwieniem iest to, że obet 
wymagającą definitywnego rozwiążą-. w l OKU 1 wyraziły SIĘ tyf ią 15 i P o l | I l i e m o i n a w ^ ' p ^ , i w i ^ u 

'iwijona; u DEPOZYTY WYNIOSŁY PRZESZŁO I p ( > D R C K Ą W Z A P A B I C , a n a w e t w podróż wygod-
590 MILJOILÓW FLULTÓW palestyńskich. Inie zabrać ją ze sobą w kufrze. 
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Skandal małżeński wśród socjalistów. 
bekretarz generalny francuskiej partji socjalistycznej w roli uwodziciela i kochanka.— 

Zdradzony mąż i towarzysz partyjny osadzony w domu obłąkanych. 

Listy miłosne wodza socjalistów francuskich. 
Wreszcie przed miesiącem ' naczel­

ny lekarz Prefektury przeprowadził 
kontr-ekspertyzę i Sabatier został zwol 
idony. Proces wywołał zrozumiałe za­
ciekawienie w paryskich kołach poli­
tycznych... Na rozprawę przyszły tłu­
my publiczności. Nie brakło też ko­
micznych momentów i widzowie świet­
nie się bawili podczas przebiegu roz 
prawy. Czytanie miłosnych Pstów ge 

Paryżi w czerwcu. 
fimilc Sabatier, referent minister­

stwa marynarki, były członek partji 
socjalistycznej miał to nieszczęście, że 
małżonka zdradziła go z „rywalem" o 
głośnem nazwisku, jak to sam wyjaśnił 
podczas rozprawy sądowej prezesowi 
trzynastej Izby w Paryżu. 

Tym „rywalem z renomą" jest nikt 
inny, jak pan Paul Faure, generalny se­
kretarz francuskiej partji socjalistycznej 
(S. F. I. O.). 

Einiile Sabatier. stanął przed sądem 
karnym, oskarżony o potrójne przestęp­
stwo: grożenie śmiercią, nielegalne no­
szenie broni palnej, oraz bicie 1 zranie­
nie żony. 

Jeszcze przed rozpoczęciem rozpra­
wy, spotkanie się małżonków oko w 
oko zapowiadało 'wielką burzę. Żona 
Sabatier odrazu na wstępie odpowie­
działa na pozdrowienie swego małżon­
ka... spoliczkowanlem. Zajście to pod­
kreśliło poniekąd komiczną sytuację, w 
jakiej znajduje się ten niefortunny „ro­
gacz", oskarżony przez małżonkę. 

Przed dzies ęciu laty Sabatier oże­
nił się z urzędniczka Ministerstwa Ma­
rynarki, która urodziła mu dwoje dzie­
ci. Małżonkowie żyli dość szczęśl wie. 
Jednak od dwuch lat mąż zaczął podej­
rzewać żonę. że go zdradza. Zauważył 
u niej różne kosztowności, a razu pew- . k i e g 0 2-minutowa ciszą, pochód został rozwia­
nego, gdy przyszedł odwiedzić żonę w z a n y n a dziedzińcu Gimnazjum Państwowego, 
szpitalu, zastał na jej stoiku piękny bu-

kiet z wizytówka Paul Faure'a. Dn a i W P a b j a t l . C a C h . 
W poniedziałek o godzinie 10-ej w kościele 

św. Matusza ks. dr. Lewandowicz w otoczeniu 
duchowieństwa miejscowego odprawił nabożeń 

pragnienie" — świadczyły o poetyckim 
usposobieniu przywódcy partji socjali­
stycznej. W toku rozprawy okazało się 
m. in. że towarzyszka Sabatier miała 
wielkie wpływy w Ministerstwie! za 
pośrednictwem posła Bluma wystarała 
się o dobre stanowisko dla męża, jako 
odszkodowanie za rozwód...-

Podczas rozprawy Sabatier krzyk­
nął: „Myślałem, że należę do partji ide-

neralnego sekretarza partji socjaHstycz | alistów, okazuje się, że Jest to partja 
tieJ wywołuje na sali szalony śmiech- świń..." 
Ustępy, jak np. „Daj mi twe usta, có- 1 Dalszy ciąg rozprawy odroczony 
reczko, daj mi twe serce. bv zgasić mc został na tydzień- H. 

MANIFESŁECLE ŻAŁOBNE 
ku czci ś.p. min. Br. Pierackiego. 
W 7 n l o r " 7 l l ! s t w 0 *a'obne za spokój duszy zamordowanego 

& 2 J I C I łmlMm śp. Bronisława Pierackiego, Ministra Rzeczy-
W dniu 19 czerwca rb. z inicjatywy Zw. 1 pospolitej Kościół wypełniły delegacje orga-

v u & m o v 

POLONIA' 

Tomaszów MazowiecBi 
B R U K I T O M A S Z O W S K I E D O M A 

J A S I E N A P R A W Y . 
Wydział techniczny magistratu P d A t y k , - j kilkumiesięcznej p r f erw .e ó b [ ad 

ftród ^ 
p'e Pa 

fc'° U p a r 

I W y ś c i g 

P zbl 
J«tvya l 

JV iest 

J«o jes 
'.lata i 

stąpił, po 
przebudowy ulicy św. Antoniego. ^ 
cnie rozpoczęto układanie chodnm 
prawej stronie ulicy oraz wyzna-

w 
fr1 3 0 

kwietników. . „ r tW.' * a n ; 

Prace te trwać będa najprawdopot na b 
dobniej do jesieni. Do tego czasu uPJ.. 
Antoniego winna być zupełnie wy* 0 ' 
czona aż do parku Rodego. t , n. 

Płyt do wykładania chodników oj 
starcza betoniarnia miejska, która o» 
cnie zatrudnia kilkudziesięciu roboi" 

P.O.W odbyła sie w Zgierzu żałobna manife­
stacja ku czci śp. generała brygady ministra 
Bronisława Pierackiego. 

W poważnym nastroju i nadzwyczajnej 
ciszy przeciągnął ulicami miasta kilkutysięczny 
pochód przy dźwiękach marsza żałobnego, po­
czem na Starym Rynku przed ratuszem utwo­
rzono olbrzymi czworobok .i wysłuchano w 
skupieniu przemówienia dyr. J. Cezaka. 

Po odegraniu marsza żałobnego i uczcze­
niu świetlanej postaci śp. ministra B. Pierac-

6-go lipca 1932 roku znalazł przypad 
kowo w torebce żony list miłosny, k t ó - ' 
ry się rozpoczynał słowami: „Mój ubó­
stwiany Paulu". Upewniony że żona 
go zdradza z przyjacielem Paul Fau­
l e m , zaczął obu kochankom grozić 
śmierć a-

Pewnego dnia Sabatier otrzymał ta­
jemniczą kopertę z zawartością 10 ty­
sięcy franków. 

— Widać chcą okupić moje milcze­
nie — pomyślał z-oburzeniem. 

Pieniądze jednak zachował... ale nie 
przestawał prześladować swego rywa 

nizacyj miejscowych, które przybyły bardzo 
licznie ze sztandarami oraz przedstawiciele 
władz i inteligencji. 

Podczas odprawiania przy symbolicznej 
trumnie przez ks. dziekana Lewandowlcza, 
egzekwie,' wszystkie syreny fabryczne świstem 
uczciły pamięć zamordowanego Ministra. 

Po nabożeństwie liczne delegacje wojsko­
we ze sztandarami na czele z delegacją Związ­
ku Legionistów udały sie do Koluszek, dokąd 
przybyła również delegacja od ludności mia­
sta. Delegacja ta w osobach dr. Eichlera, Ma-
growieźa. kom. Jabłońskiego 1 Sajdy złożyła 
na trumnie piękny wieniec. 

O g l i n i e 6-ej w sali kino-teatru miejskie­
go odbvł;i s i ę żałobna akademja. Piękne i moc­
ne przemówienie, potępiające sprawców ohyd­
nego mordu wygłosił dr. Eichlere 

S P O R T , 
MISTRZOSTWA SZERMIERCZE EUROPY. 
Węgry i Włochy zdobywają pierwsze tytuły mistrzowskie. 

Warszawa, 20 c z e r w c a . 
Z g o d n i e z z a p o w i e d z i a m i , r o z p o c z ę -

k6w. ^ i a s U f L ^ Y 
Na Innych" uUcach' w centrum W* i.^h. 

żadne prace nie zostały, niestety. 
3 " e t e - . który 

Głównie chodzi o stan j e z M ^ y 
jest rozpaczliwy. Na niektórych u ' '3 l>ków! 
wyboje są tak wielkie, że wozv ^ 
się posuwać bardzo wolno, bv n i c 

rażać się na wypadki. .cj 
O stanie jezdni przy ulicy Krzy«°" s i a n i e 

świadczy wymownie fakt. ż e oodc « j 
n n z a n i . inki m ia ł miejsce orzV tel u , 'wP b i e ^ pożaru, jaki miał miejsce przV w ' i t ' t M 
(Nr. 20). oderwało się od wozu 6 " ^ 
pożarnej koło, który dostał sie d° 
boju 

Skoro już uruchomione zostaj 
10' 

mi 
m 0 

tne brygady brukarskie, należy w L AS U p j ę 

szym rzędzie przystąpić do refflO" p 0 | U ( 

ulicy. 

L O S Y R O B O T N I K Ó W S E Z O N O 
v v v ^ 

rob0' 

M^AmAńm ! ł y się dzisiaj w godzinach rannych na te-
' renie Doliny Szwajcarskiej mistrzostwa 
szermiercze Europy, na które przybyło 
ogółem 120 zawodników, reprezentują­
cych dwanaście państw. 

Pierwszy dzień zawodów przewidy­
wał turniej drużynowy pań i panów we 

czte-

la, a żonie nieraz wyprą 
w jej biurze, grożąc rewolwerem. Zona 
wniosła skargę^ Sabatier został areszto­
wany i odsiedział 20 dni w areszcie pre 
wencyjnym. Eksperci uznali go odpo­
wiedzialnym za swe czyny I 31 paź­
dziernika 1932 roku sprawa została i , 
przesłana do Trybunału, a Sabatier* , o r e c ! e > Pojska uczestniczyła jedynie we 
wypuszczono prowizorycznie na wol- | florecie^* zajmując tu piąte: - ostat­
n i lnie miejsce i ulegając wszystkim c: 

Zazdrosny mąż nie przestawał na? 
dal przysyłać żonie listów, pełń- gróźb 
i wymyślań. Wtedy żona złożyła proś­
bę o Internowanie Sabatiera w donu 
cbtąkanych, motywując swą prośbę 
twierdzeniem, że mąż przedstawia nie­
bezpieczeństwo dla spokoju publicznego. 
Dnia 17 grudnia 1932 roku Sabatier zo­
stał internowany. To wydarzenie wywo 
lało niesłychany skandal. Prasa prawi­
cowa wykorzystała tę aferę, celem 
skompromitowania swych przeciwni­

ków poetycznych. 
• D B B B n B H B B M H i 

rem pozostałym drużynom. 

Dział oficjalny Ł. Z. O. P. N. 

Teatr Jtóozmaif oici" 
(dawn. teatr miejski) Cegielniana 27. tel. 112-25 

Oościnne występy słynnego 

Aleksandra- Granacha 
z udziałem Heleny Borkowskie] 

Dziś, w czwartek o godz 9.30 wlecz. 

„ŻÓŁTA ŁATA" 
Sztuka Dra Wolfa (autor „CjankaH"). 

DZIŚ OTWARCIE CYRKU „CZAR". 
Od dziś Łódź ma swoją egzotyczną atrakcję: 

cyrk ,,Czar", własność Centralnego Związku Ar-
tystów Rewjowych. 

Czworonożni wychowankowie Związku Arty­
stów nie przyniosą wstydu swoim „patronom". 
Najrzadsze okazy fauny z pod każdej szerokości 
geograficzne!, cuda tresury i rewelacje surowe| 
inteligencji drapieżnków. 

„Czar" czarować będzie publiczność łódzką 

Komunika t Nr. 36 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 19 czerwca 1934 r. 

1) Akceptuje się rachunek RS\\'F Gwiazdo— 
Szitorn w Ozorkowie aa *ume zł. 13.90 tytułem 
zwrotu kosztów leczenia gracza Coldberga Zaj-
wela. Jednocześnie zezwala sic na leczenie wy­
mienionego zawodnika w Ozorkowie z tem za­
strzeleniem, że rachunki kosztów leczenia musza, 
być przedstawione niezwłocznie Zarządowi! Ł. 
Z. O. P. N. do zaakceptowania i nie mogą prze­
kraczać wysokości, podanej przez RSWF Gwiaz­
da — Sztertn w piśmie z dnia 18. 6- 1934 r 

2) Podaje się do w i a d o m o ś c i klubom, że na 
w s z e l k i e g o rodzaju korespondencji, kierowane] 
do ŁZOPN-u, ze względu na ndezawoze czytelne 
podpisy członków zarządów, winny być podawa­
ne każdorazowo nazwiska podpisujących (obok 
podpisu). 

Przełożenie zawodów kolarskich 
w Warszawie. 

Warszawa, 20 czerwca. 
Zapowiedziane na dzisiaj wieczór 

j międzynarodowe zawody kolarskie na 
Dynasach, zostały w ostatniej chwili 
spowodu niepogody odwołane i przeło­
żone na czwartek wieczór. 

Jutro wyścigi kolarskie w Hele. 
nowie, 

W dniu jutrzejszym w godzinach 

Mistrzostwo Europy we florecie pań 
zdobyła drużyna węgierska w składzie: 
Bogathy, Elek, Varga i Dany przed niem 
kami, włoszkami, angielkami i polkami. 
Z zespołu polskiego, najlepiej spisała się 
StanoszJcówna i Laskowska. Ta pokona­
ła zupełnie niespodziewanie wicemistrzy 
nię Europy, angielkę Guiness. 

We florecie panów, Polska nie brała 
udziału, ze względu na brak jakichkol­
wiek szans do zajęcia dobrego miejsca. 
W broni tej zwyciężyła drużyna Włoch, 
przed Francją, Niemcami i Węgrami. 

Wyścig szosowy o mistrzostwo 
okręgu. 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie na szosie pabianickiej wyścig 
kolarski o mistrzostwo okręgu łódz­
kiego. Trasa wyścigu wynosi 100 km. 
Należy zaznaczyć, że w wyścigu bie­
rze między innymi udział znany szoso­
wiec Więcek, którego walka z Koło­
dziejczykiem zapowiada się b. intere­
sująco. 

Delegaci Łodzi na walne 
zebranie PZB. 

Na walne zebranie Polskiego Zwią­
zku Bokserskiego, które odbędzie się 
w Poznaniu w dniu 29 bm.. wyjeżdża­
ją w charakterze delegatów okręgu 
łódzkiego panowie; inż. Wólczyński i 
Ebich. 
Bieg o mistrzostwo w Spale. 

Na stadionie w Spale odbędzie się 
w nadchodzącą niedziele bieg z prze­
szkodami o mistrzostwo' okręgu łódz­
kiego. Organizacja biegu powierzona 
została podokreeowi tomaszowskiemu. 

Walter RQtt w Warszawie. 
Do Warszawy przybył Już „król 

sześciodniowców", słynny Walter Riitt 
tory obejmuje treningi kolarzy War-

Dotychczas niewiadomo. czV 
tnicy. sezonowi, - którzy, otrzyma'1 . f ||Ę„ 
tygodniowe wymówienie, p r a c o - * r T tygodniowe wymówienie, pracoW 
dą po tym terminie nadal. . e. 

Wiadomości o przyznaniu K r J | , 
tów na dalsze prowadzenie robót P 
cznych niema jeszcze. cjj 

Starania u czynników rządowy , 
kierunku utrzymania dotychczas 
liczby robotników trwają nadal-

K w e s t i a t a r o z s J . r z y p ; n i e s i e ^ c ' i i i ' | ; J . ' a ° d « . tr: 
dni najbliższych. Termin 
upływa już 23 b. m. 

wvm 

Dokąd pójść wiesza p B l I ł ' 

8.45 TEATR MlEJSKIi — Dziś o godz, 
„Cudze dziecko" — premjera. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18]; " 
8.30 wlecz. — „Awantura w raju • , 

TEATR LETNI (park Staszica): — ..W 0 ! 

chana głupia mama" — premjera. *yn 
ZYD. TEATR KAMERALNY (Al. I Ma'a* 

Dziś o godz. 9.30 „Rumunka" z Turko" 
D. Blumereld. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
O godz. 9.30 wleoz. 

(Cegielniana 2j) 
- „Żółta łata". 

0' 

K I N At 
.'CASINO: „Nowa pleć" 

QgAND-KiNO: —'.„Przygoda.o północy' 
MUZA: — „Arystokracja" podziemi" 
ROXY: — „Płomień". 
CAPITOLi — „Pilnuj swego meta'. . 
CZARY: — I. „W twoich ramionach • » 

Iowa Szybkości". 
CORSO: — I. „Bohaterski czyn 

nica kajuty okrętowej". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Cudotwórca'. . y f 

SŁOŃCE: — I. „Front Zachodu". IL - 6 

wśród apaszów". , 
RAK1EIA: - „Cslbl". m|as«» 
SZTUKA: — „W mrokach wielkiego m> 
PALĄCE: — „Życie bez jutra". 
METRO: — „Nieznajoma z telefonu . 
ADRIA: — „Nieznajoma z Jelefonu . ^ 
OŚWIATOWY: — I. „Maharadża K a , i 

I I . „Moskwa bez maski". 

wieczorowych odbędą sie na torze lie 
na 'rozległym placu przy ul. Anny (Bandurskie- j lenowskim międzynarodowe wyścigi ^z.awskicgo Towarzystwa Cyklistów 
go). Ceny Biletów przystępne. N i e z m ^ e b o - , k 0 ] a r s k j e o r g a n i z o w a n e p r z e z War- Powitanie Rtltta w Warszawie mia-

Iszawskie Towarzystwo Cyklistów. * lo przebieg b. uroczysty. gały program Szczegóły — na arenie. 

LEKARZ-DENTYSTA 4 k 

F. KOPCIOWSJ^ 
przyjmujei 

od 9—3 w domu przy ulicy 

tel. 232-55 
od 4—7 W lecznicy 

Piotrkowska 2 
(przy Górnym Rynku) 
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Wyścigi konne 
N z i p o d z n a k i e m z a p y t a n i a . 

L,- Łódź, 20 czerwca. 
|«ród bywalców toru wyścigowego 

Pabjanickiei lansowana jest 
r 1 0 uparcie pogłoska, że tegoroczny 

|A jj ^ c i g o w y w Łodzi nie odbędzie 
przeniesiony na tor war-

uiscKi 
D O M A G A ' 

zbliżonych do Łódzkiego To 
/Mwa Hodowli Koni dowiadujemy 

* r*eczywiście w Warszawie roz-
f y iest obecnie projekt zaniecha-
,(yscij}ów na torze łódzkim. Powo-

v-iiM° ' e s t ̂ e , ' c y 1 ' i 3 * " przyniosły o-
:ratu P r 2 jL JJata wyścigowe w Rudzie. I tak 
zerwie- <> 5™«ad zeszłoroczny sezon spbwodu 
iego. 0 U**sekwencj i publiczności i nikłych 
tiodtlika 0 w w totalizatorze zakończył się 
yznaczafl18 j j m 300 tysięcy złotych. 

I J " zaniechania wyścigów łódzkich 
loraWuOP1''L. D a była już kilkakrotnie, ale 
-zaSU »l i c^ V e s z c z e n i e & y ł a o n a t a k d ° i r z a 5 a 

',g w-ykoA'i];, c"ie. Zadecydować ma o tem w 
l ł C k? !zym czasie zarząd towarzystwa 
, i W t \ v dc p ^ w i e . 

> R U Wvr>a t̂,„ wyścigi łódzkie zo 
sezon warszawski 

się zasadniczo już 8 lipca, 

Wielki sukces Polski 
na wystawie w Tel-Avlvte. — Specjalny pawilon przemysłu 

' włókienniczego. — Liczne zamówienia i odznaczenia. 
Krótk ie informacje o przebiegu VI-ch i naty przemysłu włókienniczego. Całość 

l t ó r a > > a d k u jeśli 
i u robotni' J g w o k n . , to 

Ul ^ S l e zasadr 
-.iadS*! , i t > n y zostanie o dalszych 15 dni 

stetv. P° 1 

Jan |Li'2*s sądu okręgowego w Łodzi p 
Ć h u l i c a ^ - » »--S-ki- rozpoczął 6-cio tygodniowy urlop 

rc 

Z SADU. 

Targów Leyantyńskich, które odbyły 
się w Tel -Aviv ie w okresie od 26 kwie­
tnia do 4 czerwca — j u i podawaliśmy. 
Obecnie otrzymaliśmy bardziej szczegó­
łowe sprawozdania, świadczące, iż tego 
roczne Targi Levantyriskie by ły najwię­
kszą tego rodzaju imprezą, jaka kiedy­
ko lw iek miała miejsce na Bl iskim Wscho 
dzie. Targi obejmowały obszar o po­
wierzchni 100.000 m 3 (w 1932 r—50.000 
nr ) . Oficjalny udział w wystawie wzię­
ło 15 państw, występując nazewnątrz z 
własnemi pawilonami, dla wystawców 
zaś 16-tu kraiów zarezerwowane były 
sekcje i stoiska zbiorowe w dwuch o-
gólnych pawilonach zagranicznych. W 

Targach wzięło udział około 2.15? Urm, 
? czego 1.650 vys tawcóA r zagrani-: :'.ych 
i około 500 n.iejscowych >w 1932 r. — 
321 wystawców zagranicznych < 405 
il.ejscowych). Frckwe-io :» zwie^zr^ą-
cyd i przekroczyła 600 ty> osób (w 1932 
r. _ 300 *ys. osób). 

Wystawa polska na Targaoh Lewan 
tyńskich, zorganizowana przez Polsko-
Paleslyńską Izbę Handlową, przy popar 
ciu sfer rządowych, składała się z 3 pa­
wi lonów ogólnych i 4 kiosków indywi ­
dualnych, obejmując przestrzeń 1.100 

• J Kr- J — 

wystawy polskiej, bogato udekorowanej 
flagami i emblematami państwowemi, 
robiła duże wrażenie i ściągnęła dzieciąt 
k i tysięcy zwiedzających. 

Organizacja wystawy polskiej spo­
czywała w rękach polsko - palestyńskiej 
Izby Handlowej. Dzięki wytężonej, prze 
szło półrocznej pracy przygotowawczej, 
zdołano wespół z Państwowym Instytu­
tem Eksportowym skupić na wystawie 
około 220 firm z najróżnOrodnlejszych 
dziedzin wytwórczości polskiej. W ten 
sposób Polska zarówno pod względem 
ilości wystawców, jak i zajętej powierzch 
ni na wystawie, wysunęła się na Jedno 
z pierwszych miejsce w udziale zagrani­
cy w Targach Leyantyńskich 1934 r, o-
siągając poważny sukces propagandowy 
1 prestiżowy. 

Większe zamówienia zanotowano na 
następujące polskie towary: manufaktu­
rę, artykuły elektrotechniczne, okucia 
budowlane, wyroby metalowe, wyroby 
perfumeryino - kosmetyczne, czekoladę 
cykorję i t.p. 

O sukcesie wystawy polskiej oraz o 
uznaniu, jakiem się cieszyły eksponaty 
przemysłu polskiego, świadczy również 
szereg odznaczeń, przyznanych przez ko 

Wkrótce! 

, rtiuSW k t^owy. Zastępuje KO wiceprezes p. 
OZV , NI- Persk i , 
b v n i e f l \ v * j 

,ej SIECZKA DO JUGOSLAWJI. 
K r z ^° c za s ! t a jan iem Ligi Stowarzyszeń Pol- , 

rei ul i c 5 f u - U g o s ł o w i a n s ^ i c b ' odbeda się w 
I V stra^ Jeżącym trzy wycieczki do Jugo-
' • 6 . 0 w ) ' hl w l i p c U l s i e r D n i u 1 wrześniu. 
s i e c A na wszystkie wycieczki przyj­

my '°'is., .'°warzyszenie Polsko - Jugosło-
2 0 1 , 0 V ' » i i l e w Ł o d z i - ul- Sienkiewicza 3/5. 
Ż V nntu t e i lerj 1 p i e t r o ' o d £ °

d z

-
 1 0 d o K 0 d z

-
 1 2 

i,; Południem. Wycieczka lipcowa 
hh^

3 w dniu 7 wspomnianego mje-
Zapisy na wyjazd w lincu przyj-

ra% orzyczem pawilon 2-gi poświęcony I misję" sędziowską Targów znakomitej 
był" Łodzi i grupował wyłącznie ekspo-1 części f i rm polskich. 

Nasz reporter zanotował... 
. . . . . . . . . . . u w ; xl 

) N ° nbo- l n e będą tylko do dnia 25 czerw-
czv r f 

•aco^ac TYK*,. 
« .T" WOBEC TRAGICZNE! ŚMIERCI 

ty • p - MIN. BRON. PIERACKIEGO. 
t r e o f V, związku z traślizti^SfflTełcIflT^prtnł* 
* .hil' ttr,. ,romslawa Pierackiego, poległego na 

' t i t / u w d n i u 1 5 "erwca 1934 r.. Zarząd 
i £|.°flzki Zjednoczenia Polskiej Młodzieży i KSJJJ ..Orlę" w Łodzi przesłał na ręce 
£l Kp°oy (rjdzklego następującą rezolucję: 

!,<lsi. Wojewodo! Na ręce Twoje, iako 
''eon?*lcic!a Rządu Najjaśniejszej Rzcczy-
i^.'cl. składamy wyrazy najgłębszego żalu 
'̂ 'a rl- t r a Zlczne| śmierci ś. p. ministra Bro-
łc, pierackiego. My, Polska Młodzież Pra-
k\ '.Jesteśmy do głębi wstrząśnięci i obu-
H t \ u 1 t > kainowym postępkiem zaślepionego 

z całą Polską tych, kto 
ir t s ^oralnymi sprawcami tego czynu I. w 

Wi»fi! s w e ' nienawiści do wszystkiego co 
tM.| 'kością i potęgą Polski włożyli broń 

1 zbrodniarzowi", 
i. p. Zjednoczenie Polskiej Młodzieży 
L!«l(r.?CuJ*cel „Orlę". Zarząd Woiew. Łódz. 
b w , t a r z : Prezes: 

- '• Uznańskl. (—( A. Szczygielski. 
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Na"'ulicy Dąbrowskiej najechany został przee 
samochód osobowy, 24-Jetni Symcha Wyrwi-ak 
z Tuszyna 

Wyrwjak przechodził przez jezdnię t pakun­
kami i nie zwrócił uwagi na sygnały samochodu, 
wskutek czego uderzony błotnikiem doznał zła­
mania prawej ręki oraz uszkodzeń ciał*. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia ratunko­
wego. Kierowcę samochodu pociągnięto do od­
powiedzialności karnej. 

* 
Na ulicy Brzezińskiej 4 spadł z wozu wskutek 

zawad? onia kołami o brzeg słupa telefonicznego 
woinica, Aron Grabowski, zamieszkały pnzy ul. 
Ciemnej 12, odnosząc okaleczenia głowy i zwich­
nięcie prawej ręki. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia! 
* » 

W skład— 
przeładowania skrzyń z wyrobami metalowerni, 
został przywalony upadającą skrzynią robotnik, 

Józef Makowski, zamieszkały przy ulicy Wól­
czańskiej 250, odnosząc złamanie 2 teber i ręki. 

Rannego lekarz pogotowia przewiózł do szpi­
tala. 

* J * 
Na ulicy Fabrycznej 12 w czasie bójki na tle 

sporu o wzajemne wyłapywanie gołębi, poranio­
ny został noł.em Andrzej Graczyk, zamieszkały 
przy ulicy Fabrycznej 14. 

Rannemu udzielił pomocy lekarz pogotowia. 
• » 

W mieszkaniu własnem przy ul. Różanej 4 
W czasie rozpalania maszynki do gotowania 
wskutek wybuchu benzyny, doznała poparzenia 
rąk i tułowia Marianna Bielańska Poparzonej 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

.. Antonio mu Zakrzewskiemu, przybyłetnu z 
ulicy Koiejower U w ezasteyT,vl^yt« na c4i«-dn1rtru-przed j>oee«ją -Nr,; 4 na ul 

1 '. ' . I Ł - 1 . . . | , . . . . . . , ~_ . _ . 

Wólozańskiej nieznany złodziej skradł 
wartości 100 zł. 

rower, 

Burza nad Siedlcami. 
Trze® o««»te«ii zabiae priez pśorunn. 

Siedlce, 20 czerwca. 
(Pat) — Nad miastem i okolicą, prze­

szła dziś silna burza. Trzy osoby, rażo­
ne piorunami, poniosły śmierć. W mie­
ście zabity został mężczyzna, który 
schronił się pod wozem, we wsi Zelków 
zaś dwie osoby, mężczyzna i kobieta, ra 
żone piorunami, zmarły po przewiezie­
niu ich do szpitala. 

Wypadki te wywołały w okolicy wiel 
kie wrażenie. 

Z BIBLIOTEKI PEDAGOGICZNEJ* 
Kierownictwo Państwowe] Centralne] Bibl­

ioteki Pedagogicznej w Łodzi podaje do wiado­
mości pp. członkom Biblioteki, ie od dnia 20 
czerwca do dnia 15 sierpnia b. r. biblioteka 
czynną będzie w poniedziałki, środy i piątki 
oraz 1 każdego miesiąca od godz. 5-e] do 8-e] 
wlecz. 

DZISIEJSZY KONCERT JUBILEUSZOWY 
G. SIROTY. 

Dziś o godz. 9-ej wiecz. odbędzie się w Fil­
harmonii koncert jubileuszowy ku uczczeniu 
30-letai«i pracy liturgicznej nadkaotora G. Siro-
ty. Udział w tej uroczystości biorą następujący 
artyści: nadkantor A. Elfant, nadkantior Stz, 
Hsrszman, znakomici śpiewacy ludowi Zymns 
Zeljgfeld i M. Kipniis, oraz wybitna śpiewaczka 
liryczna Helena Sirota 

Skrzynka do l istów 
DO R E D A K C J I „ I L . R E P U B L I K I " 

w miejsca. 
W związku z artykułem p. t. ,,Omal nie kaita-

stroia" — zamieszczonym w Nr. 162 „II. Repu­
bliki" z dnia 15 ozerwca 1934 roku, proszę Re­
dakcję o zamieszczenie poniższego wyjaśnienia: 

„W dniu 6 czerwca 1934 r. J . Grynsztajn, 
właściciel posesji przy Al. Kościuszki Nr. 10, 
złożył podanie o udzielenie zezwolenia na 
rozbiórkę komina fabrycznego. 

W dniu 12 czerwca 1934 r. J. Grynsztajn 
złożył deklarację technicznego kierownika, 
który stosownie do ant. 359 ust. bud. wziął 
na siebie odpowiedzialność za należyte wy­
konanie robót, związanych z rozbiórką ko­
mina, 

J. Grynsztajnowi udzielono zezwolenia 
nt rozbiórkę pod warunkiem (między inne-
mi) zawiadomienia Inspekcji Budowlanej o 
przystąpieniu do robót. 

Zawiadomienie takie dotychczas nie wpły 
neto, jak również nie podjęto zezwolenia. 

Inspekcja na miejscu w dniu 15 czerwca 
1934 r. wykazała, że właściciel posesji do 
rozbiórki komina Jeszcze nie przystąpił, na­
tomiast wszczęto roboty przygotowawcze, a 
mianowicie: 1) usunięto oblużnionc cegły 
'gÓraejfo' 'gzymsu, przyczem robotaik dosta­
wał się na górę . od wewnątrz komina po 
wmurowanych, klamrach żelaznych. Usunię­
te cegły wrzucano do wnętrza przeznaczo­
nego do rozbiórki komina; 2) założono blok 
na wierzchu komina, a to celem podciągnię­
cia drewnianej rynny o długości 1$ mir.; 
rynna ta służyć miała do zsuwania cegieł z 
rozbieranego kojrrina. 

Przy podciąganiu rynny do góry pękła 
linka bloku, wskutek czego rynna, obsuwa-
<iąc się, zerwała napowietrzne przewody ele» 
ktryczm". 

Komisairz Rządowy. 
(—) Inż. Wacław Wojewódzki. 

K p i n y l o s u 

1 ^ Vogasumd znany był jako nie 
' t a i 2 n y kawalarz. Gdy naprz. obcy 

\ J K° w Sztokholmie, jaka droga 
ff poił u d o a fizjonomja jego 
TOan ł a s i ę Krrutowi, pytający był 

Q y na przeciwległy kraniec mia-
ft Pewnego czasu zaszła w Kmu-
\. ^dziwna jakaś zmiana ,Qtc ~* "*» TT Ha HUWI.1 l. 1 I I . LI M. 

?

 0 Przed paru dniami otrzymał po-
K u stanowisko sekretarza w 

• Przedwczoraj zetknąłem się z 
k Kn f b y ł o i 0 t a i k : 

, K k u t zamierzał przekroczyć próg bu-
' \ n t bukowego, gdy nadjeżdżałem 

V , e nnoim cytrynowym wozem. Za» 
\i m a S' z ynę i podszedłem do 

^ *F tyim momencie zbliżył się rów 
"mai., ś olbrzymi, nie wzbudzający 
^ "'a osobnik i zagadnął go obceso-

^ ^zy p a n stąd? — tu wskazał na 
bank-u. — Którędy dostanę się 

r/rektora Drotttoga? 
%Zly mi się zaśmiały. Przekonany 

ze za chwilę usłyszę, jak Knwt « 1 ich, 

% i • 2 ffburowatego osobnika. wytrzymać 
S\ - 2 było moje zdziwienie, kiedy pdiległaśpi 6-ciu minut od Linkóping, cza 

^ i a u 0 . ^ gotowością i uiprzejmośoią, ra mojej cienpliwości się prze-pełniiła. Wy 
,alac S ' c tylko mógł zdobyć, udzielił'ciągnąłem ostrożnie zegarek, przesuną-
r i y j f ^ właściwej informacji. .lem wskazówki o siedem godatn na 
> M?1 . v v y r a ^ m e zaskoczony. iprzód, poczem potrząsnąłem mynn są 

dusisz zmierzyć sobie temperatu-1 siadem, wrzeszcząc, jaik opętany: 

rę, — odezwałem się zaniepokojonym 
głosem. — Masz z pewnością gorączkę. 

Kniut zrozumiał mnie, westchnął glę. 
boko i odparł: 

— Niestety, Aage, humor mój djablł 
wzięli. Nie robię już więcej głupstw — 
zbyt sobie twemi zaszkodziłem- Posłu­
chaj: 

Przed trzema tygodniami jechałem z 
Malmó pociągiem.pośpiesznym do Gefle. 
Była noc. Przedział sypiailny naprzeciw 
mnie zajmował jakiś grubas z gatunku 
tych, których nie znoszę, jak papryki na 
torcie czekoladowym. 

— Dokąd? — zapytał lakonicznie. 
— Do Oefle, — odparłem, — a pan 

dokąd? 
— Do Upsalt. 
Rozmowa ta była krótka, lecz brze­

mienna w skultki. Grubas ułożył się do 
snu. Nastawiony na fortissimo, najwięk 
szy tartak świata, wydaje tony, które w 
porównaniu z potężnem chrapaniem śpią 
cego grubasa brzmią jak najłagodniej­
sze piano. Przez jakiś czas usiłowałem 

Gdyśmy się znajdowali •* 

— Hola, panie, za sześć minuit dojeż-
diamy do Upsalil... 

Rozespany jegomość zeskoczył, Jak 
oparzony, ubrał się naprędce i nawpót 
przytomny opuścił w Lmkrjping pociąg. 

— W Limkopiing, — zawołałem za­
chwycony, uderzając Knuta z całej siły 
w plecy. — Wyobrażam sobie, jakie to 
ciele zrobiło oczy... 

Knut spoglądał melancholijnie przed 
siebie 

— Ten odpychający grubas okazał 
się,głównym dyrektorem banku, w któ­
rym otrzymałem posadę. Przekonałem 
się o tem, niestety, dopiero w chwili ob­
jęcia stanowiska. Jest to dyrektor Mel-
land. Możesz sobie wyobrazić, ie trak 
tuje mnie jak najgorzej. Mam wraże 
nie, że w ciągu najbliższych trzystu lat 
nawet osobiste wstawiennictwo króla 
Gustawa nile pomogłoby mi do uzyska 
nia awansu. 

W tej chwili jakiś osobnik, schodzą­
cy szybko ze schodów, nastąpił Kniutowl 
z matematyczną ścisłością na Jego od­
ciski 

Knut uchylił grzecznie kapelusza, mó 
wiąc: — Przepraszam. 

— Proszę, — odparł ó w osobnik krót­
ko. Był to ten sam, który zapytywał 
przedtem Kmita o dyrektora Drottimga. 
Zatrzymał się i zagadnął opryskliwym 
tonem: 

— Jak pan myśli, czy zdążę jeszcze 
na express do Góteborga? 

Kmit dobył usłużnie zegarka-
— Wątpię bardzo. Właśnie pociąg 

odchodzi za. siedem minut. Lecz gdyby, 
pan reflektował —,tu Kwut zrobił pauzę 
— mój przyjaciel'chętnie pana odwiezie 
na dworzec swem aułem'. Aage, potrwa 
to u ciebie zaledwie cztery minuty, — 
poczem szepnął mi do ucha: — Uważaj, 
to przyjaciel dyrektora Drottiiiiga. Mu>-
szę być uczynny, bo mój głuipi kawał 
bardzo mi zaszkodzą!... 

Przyznać muszę, że nie byłem za­
chwycony, lecz nie pozostało mi nic in­
nego, jak ze swej strony udawać uprzej­
mego. Otworzyłem drz^czk i mego wo­
zu, wskazując gestem nieprzyjemnemu 
drabowi, by zajął miejsce. 

— Zaczekaj tu na minie, Knut. — ode­
zwałem się- — Za dziesięć minut będę 
spowrotem. 

Odwiozłem Jegomościa na dworzec. 
Pędziłem Jaflc szalony, by zdążyć na po­
ciąg z przyjacielem dyrektora Drottin-
ga. Pełnym gazem wróciłem pod bank. 
Knut oczekiwał mnie.* Lecz jakże wyr-
gHądał... Drżał na całem ciele. 

— Co się stało, Knut? 
— Dyrektor Drottlng został zamordo 

warny i obrabowany-.. 
— Czy mordercę ujęto? 
Knut zaprzeczył smętnie, rozejrzał 

się bojaźlfwie dokoła i szepnął: 
— Nie, właśnie przed chwilą odwio­

złeś go na dworzec... 
Tłum. Zet. 
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Dr. M e d . W Ł O O Z I " IZRZ 

Sneelalista "chorób 
uszu nosa. gardła I krtań, 

Ul. P IOTRKOWSKA NA 164 
teL I 2 S - 2 6 

| przyj mu |r od 4 do 3 wlecz. 

Dr m e d . 

A D A M BENDER 
od I" czerwca ordynuje latem 

lirze/ cały dzień ' 
W MJLLMML 

\vi|la-pensjonat 
..WOI.FOWKA" Tel. 15. 
w Łodzi, ord. w .poniedziałki od 5—7. 
Przejazd 3U. tel. J54 :b8. 30— 2j 

Do akt Nr. Km 1051/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
dzi • r*w 18-go zamieszkały w Łodzi,1 

przv ul. Rogowskiej Nr. 52 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 25 czerwca 1934 r. o godz. 12-ej 
w Łodzi, przy ul. Pabianickiej nr. 35, 
Odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: 54 butelek 
litrowych likieru różnych firm, 6 bu­
telek pól litrowych wiśniaku, 4 butel­
ki pojemności 0.7 litra koniaku „Sto-
cka" i 100 pudelek szprotek. oszaco­
wanych -na- łączną sumę zł. 603.— któ­
re można .oglądać w d,niu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
ołMiaczcjiiym. . , , 

Łódz, dnia 19 czerwca 1934 r. 
I •'• • Komornik: 

( - ) ADAM MRÓZ. 
Sprawa J. Bocheńskiego, p-ko M 

Lewandowskiemu. 

Do akt Nr. Km 9S6/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

i Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Rzgowskiej Nr. 52 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 25 czerwca 1934 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi, przy ul. Rzgowskiej Nr. 23, 
odbędzie sie publiczna licytacją ru­
chomości, a mianowicie: 2-ch koni 
wałachów, ogiera, 2-ch furgonów r'e 
$prowych na gumowych kołach, wozu 
łóboczego parokonnego i maszyny do 
wyrabiania ciasta, oszacowanych na 
łączną sumę żł. 1525.—, i które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. . . . . . . 
, Łódź, dnia 19 czerwca 1034 r. 

Kwiiurniki 
(=?) ADAM MROŹ! 

Sprawa firmy „TWłyn Udziałowy 
p-ko braciom Beck. 

Nieruchomość fabryczna 
w najlepszym centrum miasta, wolne sale, duży plac, 
oraz warsztaty tkackie natychmiast do sprzedania. —I 
Wiadomość Nowa 30 od 9—11 rano, "telefonicznieI 

149-94 1 od 2—4 popoł, • ' ' ,20-3 i 

Pot rzebne są 

2 kotły parowe w o d n o - n i t m . 
używane, lecz w bardzo-dobrym stanie, o po­
wierzchni ogrzewalnej każdy od 150 do 200 m ' 
Posiadacz takich kotłów do sprzedaży zechce 
złożyć ofertę stib. • ..675" do Iow. Reklam; 

• Międzynarodowej. Warszawa. Marszałkowski 
124, podając dokładny 'opis kotłów z zaznacze­
niem systemu i roku budowy oraz stanu uży­
walności. 

KOMPLETNE URZĄDZENIE FABRYKI PRZETWO­
RÓW CHEMICZNYCH I HUTA SZKLANA.DYONIZY 

Myślibórski 1 S-k.i, sp. z ogr. odp. w Lodzl.Wiadomość 
u- syndyka triasy upadłości Dawida Zylbersztajna, ul. 
Narutowicza Nr. 38, tel, 138-68 od godz. 2—4 popoł-

)«w«ee*ec"n"3eeeee««e«o<!< ^ s a e e e t e e o 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O , 
C O N A J L E P S Z E ! 

, JjA . . Y 

COKOLWIEK DROŻSZE — 
-WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

DOKTÓR 

Wołkowysk 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

NA u!. CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplclowe 
I skórne. 

Drzyjmuje..od godz 8—12. od 4—6 
od 7—9 w., w niedz. i święta od 9—1 

Doktór 

H. SZUHACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od i I pol — 4. fi—9 wlecz, W nie­
dziele l święta oi* IO—:t • 

Ceny lecznicowe. 

Pokój 
frontowy l-sze pię­
tro umeblowany, 
słoneczny, wszel­
kie wyjroiiy lelrfńn 
zaraz do wynajęcia 

Pokój 
2 O K I E N N Y 

frontowy słonecz­
ny z meblami lub 

bez do 
WYNAJĘCIA 

Kilińskiego M>, m. 4 Kilińskiego 4« m. 0 

Dr MK|>. fl!. ftapsiowsk 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
ej ?!/ S5 r>r7\'imiilp 7--S wieczó' 

UK. MED. 

li. BERMAN 
Speclallsta ct.orrtb wenerycznych".' 

skórnych I ntoi&ópłćlott vch 
Cegielniana 15 

I I 
nabyć można codziehnie *' skiepacn 
o. Lewenberga w T O F 11. O W I E 
W INOWLODZIU i na letniskach obok 

Inowlodza. 
• » • • • • • • • • • • < > » • • • • • » » • • • • • • • • • » • • • • • • » » 

Is tn ie jąca od roku 1 9 0 9 , przy ulicy P i o t r k o w s k i e ] Ns 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘB0 A? ŁsSŝ  
LEKARZA DENTYSTY , 30 1 

A. ŻADZIEH9CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW­

SKIEJ N& 164, parler, Telefon ŁTT l?7:K3 

Dr. med* 

S. Halborn I 
Nr. tel. 228-82. 

przyimule. od 5—6 DC. 

CHOROBY D7IEC1 

Do akt Nr. Km 730'VI'i934. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- ( • 
dzi Leon Wąsowski zamieszkały w P r z v ] m u j e 0 d 8 12 rano I od 4 8 
Lodzi, przy ul. Narutowicza Nr. ) 0 . n a A ] l V 7 w d j ! < w l c ( a o d v _ | . e ) 

zasadzie art. 602 K.P.u ogłasza, że, P F M V I F C 7 M l ' ( l w F 
w dniu 9 lipca 1934 r o godz. i 1-ej' , w f N J > . y 
rano odbędzie się licytacja publiczna u — - i — n J t i t i i i i a i 
:u.-|.omości. należnych do Nuty-Che- LECZNICA ZDROWE 
mii Cyglera w jego lokalu *w Łodzi, , „ , . - - , . . S N R H N L I S I H Ł U , » V " 

33 tNz aTredens„ " z e g L ^ K " PIOTRKOWSKA .32. tel. .84-80. , 
«afy. kanipki S " t o a f f i ' 2 stolt „ GABINET DENTYSTYCZNY,' ' 
ków, szafy, kozetki i obrazu, osza- Koentge... Gabinety l«ykj-terap. Pora-, 
cowanych na łączną sumę zł. 6 3 5 . - , ^ sportowo-lekarskle. Porady sęksu 
które można oglądać'w dniu licytacji , f ^ P A n i l i TIT 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej: , 1 * 1 
oznaczonym; ' I Wizyty na mieście 

Łódź; dnia 20 czerwca 1934 r. 
Komonrk: -

( - ) LEON WASOWSKI. 
Pow yższa licytacja odbędzie' się na 

rzccz_Abrama Pcrlmuttera i inn. 

Dr.E.Gutman 
••1111ic.11>. łl« 
choroby dzieci 

"i\l5'r'/.Vjfriiije couz. po południu 

NA W.ŚNLOWEI-OurzB 
willa lnż. Rogowskiego 

w lodzi, (jdańskn 26. tel. 173-00 
codz. 8 - 9 i 2^3 P. P.-

O 

Do akt Nr. Km 524/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 12-go zamieszikały w, Łodzi 
przy. ul. 11-go Listopada Nr. 17 na 
zasadzie art. 602 K.P.C.. ogłasza, że 
w dniu 26 czerwca' 1934 r. o godz. 

13-ej w Lodzi przy ul. II-go Listo 
pada Nr. 79 odbędzie su; publiczna li­
cytacja ruchomości, a mianowicie; 
garderoby, stołu, kozetki, krzeseł sza 
fek nocnych,' żelazek mosiężnych do 
prasowania,, pędzli," deseni' do malo­
wania, pasty do podłóg, bronzu, śrub, 
oliwy, kredy szlamowej, gipsu, poko­
stu, gwoździ,.drutu; kontuarów, półki, 
wag: stołowej i' dziesiętnej Up.: oszaco 
war.ych na łączną sumę zł. 5263.—, 
które można oglądać w dniu Jicytacji 
w m'ciscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 28 maja J934 r. 
Komornik:'" 1 

(—) Adam Jaroszyński. 
Sprawa Berty Czernichów, p-ko R. 

H. Herszikowiczowi. 

Pomoc w nagłych wypadkach. 

DL Józef Chain 
o r d y n u j e . Jak z w y k l e 

W K R Y N I C Y 
wilia Nałeczówka 

Szybka orjentacja 
Pracowitość 
Sumienność 
Długoletnia 

praktyka biurowa 
Biegle pisanie 

na maszynie 
Łaskawe oferty dla poszukują­
cej posady, biuralistki proszę 
kierować do Adm. „Republiki" 
pod „Korzyść dla Przedsiębior­

stwa". 

!3 

6 
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Rozmaite 

Do akt Nr., Km 2547/33' r.: 
OBWIESZCZENIE. 

MASZYNĘ- do pisania Undenwood w 
pierwszorzędnym stanie, sprzedam o-
kazyjnie.' Sieradzka^ 1, ni. 5. 

Poszukiwany jest 

a i s l e r 
DRUKARSKI 

lub doświadczony drukarz, posiadają­
cy odpowiednie kwalifikacje. Oferty 
z przebiegiem dotychczasowej pracy 
należy składać, w Administracji niniej­

szego pisma pod lit. E. W. 

TTGFF® PROMU* 
mieć liticfcwilterjc 

codzleń a-|our 
otrzymać codziennie 

BILANSE., 
być zgodnie opodatkowali:Y 

• • " zechodzi natyclmiiasi niechaj prze 
— na 

która zaoszczędza ok. 70 proc 
PRACY I CZASU. 

L^SIĘGOWOŚI robocizny 
_ metoda przebitkowa-
naprowadzam też Inne METODY 

księgowości. 
sporządzam bilanse, kontrolu­

je księgi handlowe, O.R ptsim 
ŁIÓLSŹ, 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
Do sprzedania maszyna 

księgowania 

\00' 
do 

pisania-

"ata p. 

Udzielam lekcj' 
ELEKTROTECHNIK' c<) 
I j ęzyka NIEMIECKA 
Piotrkowska 103, m. 37. ^ \ 
Zastać (9 1 pól-_10AJ^-TN] 

POTRZEBNA manikurzystks ""^((ij 
raz. Narutowicza 38. r r y z i 6 / 

olonja. _—rr-^Tdoi 
POTRZEBNY uczeń w prakt>'k« 
fryzjera Śródmiejska 31. -" ĵyff11! 
ULICZNI SPRZEDAWCY doJ° po 

t Lokale 
MIESZKANIA większe i mniejsze w 
pierwszorzędnych domach, pokoje u-
meblowane, garsoniery, sklepy, różne 
lokale poleca r.ii^ybciej i najkorzyst 
niej „FOLONRUCH". Piotrkowska 81' 
tel. \ML 
DO ODDANIA część, dużego lokalu 
frontowego, śródmieście na manufak­
turę, galanterię. Spółka nie wyklu­
czona, łelcfon 194-29. 
3 SKŁADOWE nieduże lokale oraz 
większa suteryna, suche w śródmie­
ściu oddzielnie lub razem do oddania. 
Telefon 131-77 do g. 10 r. 1 3—4 pp. 

artykułu. Zgłoszenia: „Patentl«» 
morska 18 9.30-2-ej i ± ^ Ł ^ 
ZAROBEK 2 0 0 . - ZL. miesieC^n*' 
pewniony, stała pensja m 1 „ 0 

także ubocznie. Początkując" ̂ 01 
pensja 
Począt 

uczymy bezpłatnie. Centrala 
cieclia. Lwów. — . 
BUCHALTER, rutynowany .̂ 'IF W 
na stanowisku, ma jeszcze kii* 
nych godzin. Za uznanie ksi** ^#1 
rautuję kaucją. Opłata bardz° ~j 
Leon Krel. Piotrkowska ^^B>"FF^^ 
FRYZJER męski potrzcbnv * » f ' " 
Sierpnia 56! 

^egóJó 
mych. ; 
^ane dc 

sądzone 

>vch e 
info 

tjna iuź 

"obozć 

? ze * 

^ 
j N a su 
N k ó w 
> u , da 
J^Naro. 
N fro, 
a ! > a i t 

POKOJU Z KUCHNIĄ w okolicy Pt. 
Reymonta poszukuję. Oferty do arjm. 

Republiki" sub. „F. P'.' 
JEDEN — dwa dwuokienne sb^neczne 
pokoje umeblowane, wygody, telefon. 
Andrzeja 7. m. 8. front. ' 
2 POKOJE z kuchnią, pokoik służbo­
wy z wszclkiemi wygodami w no­
wym domu do wynajęcia, ul. Magi-
stracka 25. Telefon 122-69. 
5-clo i 3-POKOJOWE słoneczne mie­
szkanie z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia przy ul. Piotrkowskiej 189. 
SŁONECZNY, ładnie umeblowany po­
kój z telefonem dla inteligentnego pa­
na do wynajęcia. Kilińskiego 63, m. 7, 
front II p. 
5—4 POKOJOWE luksusowe miesz­
kanie, centrum w nowoczesnym do­
mu nie wyżej I I piętra natychmiast 
poszukiwane. Oferty sub. „Jot - I". 

I KONCESJĘ na budkę papierosów od-
Komornik Sądu ..Grodzkiego w Ło-stąpię (budkę mam). Piotrkowska 171, 

dzi /rew. 12-go 'zamieszkały w Łodzi m. 7. • 
przy ul. 11-go^.Listopada Nr. 17 na P L U S K W Y wytępisz bezpowrotnie 
zasadzie iart 602 K.P.C. ogłasza, że t y l k o ś w i e c ą Fumigatore-Cimex. Prze 
w dniu 26 czerwca 1934 r o godz. p r 0 wadzainy .dezynfekcje mieszkań 

U w Łodzi przy ul, PI. Wolności. 6, p o d gwarancją. Zgłoszenia: tel. 120-77 
ru- 1 156-59, odbędzie ! sie , publiczna,, licytacji; 

chomości, a mianowicie: koszul nięs- , . . ł . T . , , c „ K... 
kich i fartuchów, oszacowanych na fNZYNIER z N.emiec,.poszukuje mte 
łączna sumęhzl, 788 gr.: 23, które moż * l

l

K c n * " e ^ sympatKzne-j mtodej' Pan. 
ria- oglądać w dniu licytacji w miejscu d!?- konwersacji polskie]. Oferty .sub 
sprzedaży,- w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 4 czerwca 1934 r. 
Komornik: 1 

(—) Adam Jaroszyński. 

„Warunki' 
ZAGUBIONO portfel z dokumentem 
wojskowym. Proszę oddać do L. Rot-
kopfa, • Pabianice, • 'Jana 2. Nagroda 
5 złotych. ' 

Sprawa Sury Rozenberg, p-ko Moj- PESACH. LAJB SZWIZGOLD. uczeń 
żeszowi Stobieckiemu. : II żyd, gimn; zsubj} matrykułę. 

5-CIO i 6-CIO POKOJOWE mieszka­
nia z wszelkiemi wygodami natych­
miast do wynajęcia. Piramowicza 15 
(Narutowicza 44). Dozorca wskaże. c Posady 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski, 
do stałej pomocy. Kamienna nr 
Fryzjer. 

POSZUKUJĘ pracy do S*!'Z„y 
pana za gospodynią. Wóilczafls{;ie|, 
HI piętro, front u p. PiotroW^L, 

Marii Heimanotf* 
Stacln Głowno dom p. Pokoro*>» ppj 
w pięknym parku, poleca pi«*''.„jCfl 
koje. Wykwintna kuchnia. L N ' ° L R T I Ó 4 

w Łodzi: tel. 120-84. Adr. dla 1 1 3 F 
Głowno, skrz. poczt. Nr. 16. 

mm i 
PENSJONAT P. SIERAWSHIE] 

poleca pokoje z utrzj" 
maniem niedrogo. 

Wspaniała plaża —miły 
pobyt. 

Informacji udziela: p.Sio- ... 
rawska, K u ź n i c a don1 J 

Budzisnów M ' 100 . 

[Pat) -
CCjoreo 
N o r , l 

' l t>fowi t 
> y . oi 
>tor u 

°kol i C c 
P ° po 

lncję 
?wiac 

POTRZEBNY inkasent chrześcianin, 
zamieszkały Chojny zarobek 50 zł.— 
Zgłosić się czwartek od 10-ej Wói-
czańska 63, m. 10. 

Uzdrowisko WŁODZIAHERZ 0 < 
Pierwszorzędny WFRŃŁESFT*' 

Pensjonat » . ł « 0 * « • , ' 1 
Zamówienia przyjmuje osobiśc'. 5 
Bruzdowa do 23 bm. Al. Ko^ścius^ 
u p. Toclitcrmanowei. ^Ji 

PRZYSTOJNA ' inteligentna ekspeir-
jentka względnie bufetowa szuka po­
sady od zaraz. Łaskawe oferyt do 
Republiki pod „I. F." . 

SZCZAWNICA willa „Kinga-
pokoje słoneczne kuchnia wy** 
ceny przystępne. 
ZAKOPANE. Marja Zuckenu3'!. i 
prowadzi obecnie pensjonat . . 0 O „]}^ 
Jagiellońska, naprzeciw nowej p 

Tel. 615. Niskie ceny! 

Redakca I Administracja. Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony. Administracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakci, 127 ?4 

1 sportowa 136-44! relerat gospodarczy i sekretariat nocny. 136-43. Ttocznla - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Rcnubilka 68-148. 

Prenumera a „I uwzględnianej 
w ciągu 

w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr 

jnlcy 420 mmX280 mm. Słonica tekstową dzieli sie na I Słuszne reklamacje będą 

nowe w tekście zl. 10. • A O W O K Omyłki, któie Łasaomczo nie z mienia) a 
ogłoszenia nie upoważniała Jp iadania * 

zapłaty lub powtórzenia :n ia^^ 

rnieslęcznifi z przesyłka pocztowa w Polsce zl 1.50: poszukiwanie oracv za słowo 10 gr. najmniej zł, 1.20. Opisowe w tekście redakcyj 
II. 5.—,. ragranicn T% 10.— .Republllta" i nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 

'..Express'' w Łodzi T odnoszeniem do domu 100 proc. drożel Ogłoszenia tantazyjce I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 
zl. 7 miesięcznie. oełosżeń' Administr icia nie odpowiada 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „R cpubliki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 6*' 

O 

. iado 

„1; ,rysto 

t ^ s b l n 
' e „ I 

. ' d n i E R 

• ••li 1. 

iivCi>:^ 

http://��1111ic.11

